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Rada Naez. PPS o sytuacji politycznej
W-razy g lę M e g o  szacunku dla marsz. Daszyńskiego
16  NACY DASZYŃSKI OWj Bady i taca.

Ze P. P. Sa

IGNACY DASZYŃSKI
M A R S Z A L E K  S E JM U  R Z EC Z Y P O SP O L IT E J  P O L SK IE J  

Z A L O Z Y C IE L  P. P. S. —  W Ó D Z  P R O LE T A R JA T U  P O L SK IE G O

^ Gniu wczorajszym obchodził to w . 
lt-:'}ński cizieu swoich imienin Zc- 

^ s , .ą o ) z oaj ej Polski, ze wszystkich 
srOGowisk pracy popłynęły  ku p o s i
wiałemu w walce W od/ow  i Polskiej 
Klasy p t acującej, Niezmordowanemu 
bojownikowi 0 Jej W olność l olity-

czną i społeczną gorące wyrazy czci 
i uznania, również najserdeczniejsze 
życzema, aby w Jego w ypróbow a
nych i doświadczonych dłoniach jak 
najdłużej spoczywał s te r  walki o 
prawa luazi pracy w  Polsce 

—o —

WARSZAWKA, 1. 2. (tel. wł.). 
Dziś rozpoczęły się, w lokalu ZPPS, 
obrady Rany Naczelnej ZPPS. przy 
uaziale prawie wszystkich członków 
Rady. Zagaja jąc  posiectztme prezes 
Rady Naczelnej tow. Diarnwui w y
głosi! następujące przemówienie

O d ostatniego posiedzenia Rad) 
Nacz. zaszły w Polsce w  g łąb  sięga
jące zmiany. Największy w p ływ  na 
ukształtowanie się stosunków w Pań
stwie, AYywarło najście oficerów  na 
Sejm, co w skutkach swych nadało 
owemu momentowa znaczenie histo
ryczne. O pinja socjalistów' polskich 
gouna jest op in ji  stronnictw socjali
stycznych całego świata, a przedc- 
Wszystkiem z Labour Party i Partji 
Franc. Tow\ Daszyński swem mę- 
skiem i stanowczein postępowaniem 
m atow ał honor Polski i w'płynitł de
cydująco na dalszy .rozwój stosunków' 
w Polsce.

Jestem w' zgodzie z Radą Naczelną, 
składając poaziękowrame to u  D a 
szyńskiemu za jego nieugięte, godne 
socjalisty, zachowanie się (huczne 
długotrw ałe  oklaski).

Następnie wygłosili referaty w  i- 
mieniu CKW. tow. Barii ki, w  imie
niu Z P P S  t o w . N iedzia łkow sk i.  N as 
referatami w y w iąza ła  się obszerna 
dyskusja, W' której uczestniczyli pra
wie wrszvscy członkowie Rady Na
czelnej.

Przewodniczyli obraaom na zmianę 
ttow. Sr, Diaman-i, T o / in ih  i M a
chaj. Do komisji, dla przygotow ania 
materjałów do rezolucji, Ayybrani zo
stali t tow.: Barlinki, Diamand, L i>  
berman, Niedziałkowski i Zaremba. 

—o—
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Stanisław a P R Z Y B Y S Z E W S K I E G O  piew cy nagiej duszy

na ekrunach kin „KOPERNIK1 - „MARYSIEŃKA11.
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Benedylit DyAowsM.Zdemaskowani.
Obóz pułkowniKÓw me może cię 

uspokoić po odstawieniu go od  wła- 
u /y  czemu baje  wyraz w organach 
sanacyjnych, ciągle jeszcze na pu ł
k o w n ik o w a ł  ton nastawionych. Roj- 
kotuje się 'w nich wszelkie poczyna
nia obecnego rządu :i atakuje cię 
Sejm zawsze z tym samym tupetem. 
Jeżeli brak treści dla ataku, to ope
ruje się <pospolitem kłamstwem.

Przez cały czas obrad w komisji 
budżetowej, kazce odezwanie się po
sła, każaa uchwmła komisji była 
I" rzedmiotem ataku Najwńęćej iryto
wano się w  tej prasie  na skreślenia 
fanauszów', które nie podlegają kon
troli. Te sanacja chciała wńuzieć jak  
największe, jakoze Kwi a część z te
go w pływ ała  niegdyś do jej kasy.

(idy  Sejm dochodzi do głosu, za
mka zupełnie głos konserwatystów, 
dlatego swemu głębokiemu niezado
woleniu dają wyraz w swych pis
mach. Dla nich atm osfera s ta ła  =ię 
właśnie teraz „mtszna i n ieznośna1', 
czemu Uają wyraz w  „Dniu Polski‘K

Całą dyskusję budżetową pię tno
wano w  tym obozie jako przesiąk
niętą pąrtyjnictwem...

Przewodniczącym komisji budżeto
wej je s t  p. Byrka, w ybitny  reprezen
tant sanacji. O tóż pi Byrka po za
kończeniu obraa nad buużetem dał, 
wobec dziennikarzy, wyraz a znania 
ola prac komisji, podnosząc ich żywe 
tempo, wysoki /.ozioni i g łęboką  fa
chowość  Dokonane przez Sejm zmia
ny w budżecie, zdaniem p*. Byt ki, by

Fejteton „Dzie/t Lun." z  3. II. 1030.

W. RAORT.

K W O K A .
Skarżył się przeaemną jeden z 

moich p rzy jac ió ł :
—  Starzeję się i wyczuwam, że 

nie mogę nadążyć z prądem życia 
współczesnego. Obnoszę wrażenie, 
że jestem iak ta kurka, z p o d  k tó 
rej wylęgły się kaczęta, co pop ły
nęły na stavv, a b iedna kurka g d a 
cze bezradnie nad brzegiem, me 
mogę zrozumieć poczynań nowego 
pokolenia. Staram się usilnie wyio- 
zmnieć nowczesue prądy obecnych 
ludzi, pougląt am ich zwyczaje i o- 
byczaie, —  nie p o m a g a ! O d  nowe
go pokolenia dzieli mnie jakiś nie- 
przybyły mur, o który rozbijają się 
wszystkie moje wysiłki, zm ierzają
ce do przystosoowania się od nie
go. Poprostu za stary już jestem,

ły rzeczowo uzasadnione —  N aw et 
w skreśleniu funduszów dyspozycyj
nych w id /i  objektywizm Sejmu, gdyż 
redukcje i w tych rubrykach kiero
w ały się ich wysokością w latach 
poprzednich O piu ję  ]>osła Byrki 
przytoczyliśmy dosłownie, a w y p o 
wiedział ją  człowiek, który pracą 
buażetową Sejmu kierował i na jle 
piej wie, co o tej pracy sądzić.

T ą  szczerością i prawdomównością 
tak rzaoko dziś spotykaną, p. Byrka; 
zasłużył na speicjalne uznanie. Zde
maskował jeemak fa łszyw ą grę san a
cyjną i V tern też leży wielka jej 
wmrtość polityczna.

Wśród polityki!jącyich, a tak s tro
niących od wmjska pułkowniKÓw, 
czyni się przygotowania do pow rotu . 
Dzień 1. kwietnia ma być tym czar-i 
nym dniem, na politycznej giełdzie 
w Polsce. Tymczasem &oraz więcej 
kłocJ paca na tę drogę powrotu. —  
Jedną z nich, nawet pokaźnej o b ję 
tości, położył i p Byrka, a codzien
nie kładzie je Sejm sw'ą twórczą J 
gorliwą pracą

'IO W  ZR L I /E M A  P O L SK O - Ł O T E W 
SK IEGO .

RYGA. 1. lutego. (A. W .)  P o d  p r z e w o d 
n ic tw e m  d y re k to ra  depurt.  s ta tys tycznego  
Sa tn a jsa ,  o d b y to  się  o rg a n iz ac y jn e  z e b ra n ie  
sekc ji  literackie,. T o w a rz y s tw a  zb liżen ia  
p o lsk o -  ło tewskiego. Z a d a n ie m  n o w o p b -  
w s ta łc i  sekcji  je,st zb liżen ie  p o lsk o -  ło le r  
wskie .  U m. m a  być d o k o n y w a n a  w z a 
j e m n a  w y m ia n a  sz tu k  tea t ra ln y ch ,  o r g a 
n izacja  wyc ieczek  l i te rack ich  etc.

aby moich współczesnych zrozu
mieć...

Przyjdzie, przypuśćmy, na jakąś 
zabawię chłopaczek z monoklem w  
oku i patrzy przez dobry kwaotaus 
prosto w twarz mojej żonie, u- 
śmiechając się z miną wytrawnego 
handlarza koni, któremu oferują mi 
sprzedaż klacz z ukrytym ganczem 
Później poochodzi ów tnonokiel ao  
nas i nie przedstawiwszy się, bie
rze moją zonę za rękę, pociąga na 
środek sali i zaczyna z m ą w y p ra 
wiać takie trzęsiączki black,botono- 
wre, że krew mi zalewa oczy. 1 nie 
dać tu tak,emu monoklowi po py
sku?... Daję. I co z tego?... Parafiań- 
szczyzna, s ta ry 'o s io ł  z przesądami z 
czasów' austrjackich, az ja ta  bez kul
tury tow arzyskiej, człowiek, który po
winien tylko tańczyć polkę tremblante 
u cioci na imienpnach, staroświecki 
mebel plątający się niepotrzebnie w 
w epoce aeroplanów', rad ja  itd.

Czuję później, ze źle zrobiłem, że 
ośmieszyłem siebie i żonę, lecz cóz

V. p ią tek  p o p o łu d n iu  z m a r ł  prot.  B e 
n e d y k t  D y b o w sk i ,  p rz e ż y w sz y  lat 96. U'b\ 
ł a  z  p o ś r ó d  nas p r z e p i ę k n a  postać .  Która 
t a k  w życiu  puhli.c.aiem n a r o d u ,  jak n a u -  
k o w e m  p o z o s taw iła  n ie s k a lan ą ,  fplołtią 
n ie z m o rd o w a n e j  p i a e y ,  sz tach e tn ą  ka r tę  
życia.

W m ło d o śc i  dzit ihiez sp o łe cz n y  li {poli
tyczny, p o w s ta n iec  z  r o k u  1803, z e s łan y  
n a  b y b e r ję  sw ó j  wielk i  ta len t  o d d a je  n a  
usług i  n a u k  j i rzy rodn iozych .  P o w ró o iw  

' s z y  do k ra ju  w y c h o w u je  bu łe  poko len ia  
p ra f łow nikóc  n a u k o w p o h ,  ró w n o c z e śn ie  w y  
d a je  w ie lk ą  i lość  p r a c  n a u k o w y c h ,  to ru jąc  
n o w e  drogi umiłowtuie-j w iedzy, i izcm zdo-  
ł iyw a solne z a s łu ż o n e  imię.

O u d a n y  w iedzy  a zaw sze  .czuły  na  
w szys lko ,  fiń  się  w  sp o łeczeń s tw ie  dzieje, 
D o  os ta tn ie j  n iem a l  iiihwd o d d a n y  p rąd y ,  
o s t d m o  zaję ty*  b y ł  Skreś len iem  w p .u n ię -  
tinkii dz ie jów  swego bogatego żv"ia .

D ług i  o k re s  życia  i p e fr y  Ż ńm rłego  
p r z y p a d a  n a  czas  Jego pobytu  we l .w o-  
wic n a  S tanow isku  p ro fe so ra  U n iw ersy te tu ,  
w e  L w ow ie  też  ju ż  pozo s ta ł ,  o loczon t m i 
łośc ią  i o d d a n ie m  licznego zas tępu  ' swo 
ich u c zn ió w

C ześć  w letkiej  pam ięc i  jeg o !

N O N Y ZA R ZĄ D  ZW . L E G IO N IST Ó W .
W A R SZ A W A . 1. lutego. (A. W  A Na 

o s ła b i łe m  z eb ra n iu  Z arząd  Główmy Z w ią 
zku L eg jo n is tó w  u k o n s ty tu o w a ł  s ię  n a 
s tę p u ją co :  p r e z e s  W a le r y  S ław ek ,  w ic e 
prezesi dr. P ie s t r z y ń s k i ,  G e n e ra ln y  D y r e k 
to r  S łu ż b y  Z d ro w ia  w  Alin, S. W ojsk ,  i 
kpt.  W i ta l sk i ,  b k o m en d a n t  „Strzdicłi ' '1 
sekretarz g e n e ra ln y  Jan jlN oW ak i isTarbiiik
h .  .synek.

—o —
KOM ĆERENt ,) V LO TNICZA.

W A R S Z A W A  1 hdego. (A. W .)  1 o- 
icząice się W W a rsz a w ie  o n  k i lk u  diii  ob 
ra d y  ko n fe ren c ji  lotnicze] w  sp ra w ie  k o 
munia..!  ą b ezp o ś re d n ie j  m ięd zy  W arszawa, 
i Ih ik a re sz tcm .  U m o w a  ta  b ędzie  podpi 
sana  w najb liższy  m  igzasie i p rawdo.ppilo-  
bnie w e jd / i e  w  życ ie  z  wiosna, rb

mam robić, kiedy takie nawyc/ki 
przectwojcnne wyłażą ze mnie?...

Albo siedzę np. w cukierni. Obok 
mama z córeczką, która czerni sobie 
brwi i rzęsy puaru je  twarz, karmi
nuje us1a i zapala pajnerosa. Pal 
cię licho, bo to w m odzie! Po  ch willi! 
córeczka, ptiszoz.ając kłęby dymu w 
twarz mamusi, zakłada nogę na no
go, wyżej, jak wysoko i opow iada 
dowcipy', godne rotmistrza o a  u ła
nów. Mamusia kaszle z uyrnu, ale 
cieszy się. —  „Idź matka do uomu 1 
—  mówi wreszcie córeczka — bo ja 
idą do kina z Lolkjcm, a późni ej na 
'dancing do baru i na „ourch". No, 
płać matka kawę i jazoa do starego, 
do domu 1“

Czuję, że ajabli mnie biorą Stary, 
zacofany uureń jestem i ani rusz nie 
mogę zrozumieć tego stosunku cór
ki do matki.

Inny wypadek:
Przyjdzie ao mnie przypuśćmy 

in.kxiy chłopak, który w ydrukow ał 
gozieś jakiś wierszyk i je s t  czytel-
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First-National. Dramat erotyczny w td ł słynnej powii ści Eliuora Glyna pt.

PRAWD r  ĘZ%
B IL L IE  D O V E  i 
Rod ia Rocque
w  głów nych rolach. 

Film  t“ii obfituje w  m om enty sensacyjna, wytworne \  w esołe

Koniec dyktat ary.
Od jesieni r. 1923 ciążyła zmora 

eryktatury nau H iszpanją. W  ciągu 
tego czasu daremnie próbow ał Primo 
ue Riyera „sanow ać" H iszpun ję :  rzą
dy jego nie były mniej skorumpowa
ne oo pop rzednieli, które przemocą 
usunął, tylko inni ludzie oorwali sie 
do żłobów. Z truuem zdołano ukoń
czyć wojnę marokańską... przy obcej, 
francuskiej pomocy,. W szystko pozo
stało po dawnemu, z tą  różnicą, że

sytuacja go sj: Juareza stawała się co
raz gorsza.

Kapitalizm hiszpański z a  dyktatury 
miał w praw dzie  swe dobre czasy, ,ale 
finanse państwa uległy z a b ag n ien iu : 
pooatki on r. 1923 podniosły się o 
1292 miljonów pes t tów , wyuatki pań
stw owe poaw oiły  się, dług państw o
wy w zrósł z 14.700 na 21.100 m iljo
nów — naogół naród hiszpański
o / ia c i ł '  dyktaturę trwałem obciqżeL 

m cm 23 mit jardów d łu g ó w
W  następstwie tej fatalnej g o sp o 

darki hiszpańska w alu ta  spadła w 
kursie o 1/3, skutkiem tego też od
mówiły dyktatorowi poparcia ko ła  
finansowe, które poprzednio dobrze 
się czuły pod rządami samowoli i 
bagnetów.

Ale i
bagnety zaczęły się chw iuć:

coraz częściej wybuchały pow stan ia  
oficerskie i wojskowe, na których 
czele stawali nie jacyś rewolucjoniści, 
ale konserwatyści, jak generałow ie  
W eyler i Aguiłera. Poruszyły się 
wreszcie i siły  demokratyczne; bun
towała się buizuazyjna inteligencja, 
studenci i profesorowie rzucali w y 
zwanie dyktatorowi •— jak wiadomo, 
kollegjnm profesorów na propozycję 
w ysłania swych przedstawicieli do 
parodji parlamentu wybrało  n a jza 
ciętszych wąogów dyktatury, Sanche- 
za  Guerrę i emigranta, profesora U- 
namuno. Poci czerwonymi sztandara
mi podniosła się młodzież hiszpań
ska. | j

Powszechną w7 Hi szpanji jes t  ta 
jemnicą, ze kroi, ów zdegenerowany 
potomek Habsburgów' i Burbonów, 
początkowo ud u d a ł  dyktatorow i p o 
parcia, a potem knuł przeciw' memu 
intrygi. Obecnie monarchja h iszpań
ska usiłuje oddzielić los aynastji od 
losu dyktatury —  ale czy się jej to 
uda?

Upadek Primo ue Rivery jest w iel
kim historycznym faktem. Od zała
mania się dyktatury w Grecji z d a 
rzy ło  się poraź pierwszy, że w  w iel
kim kraju panowanie przemocy

rozbiło się o of)ór lada.
Po,raz pierwszy w' oczach całego 

świata runęła dyktatura , obalona nie 
iew o lu q ą  czy sprzysiężeniem, ale 
dzięki temu, że zrujnowała gospo
darkę państw ową, że wtrąciła w  nę
dzę lud, że była bezpiłoona i n iemo
żliwa do zniesienia.

I ten jej itpauek je s t  ostrzeżeniem 
ala wszystkich innych dyktatorów.

Kajiflięfczy uyndp M r o r t w
u  firmy

Leon i Henryk Appel
v -  Lw ó w , L<»g]on6w 1 

N a ln lis z e  ceny. N ajle psze  w arunki

TERR O h. SO W IE C K I.
.MOSKWA. 1. s t y c z n a  (A. W .)  W  W o 

ro n e ż u  ro z s t rze la n i  zoslali  za  r z e k o m e  u -  
p r a w ia m c  dzialaLnoś^i an tyk o m u iu s ty w zn p j  
d u c h o w n i  p ra w o s ła w n i  Kymarew; i K ła d k o - 
p iew cew , o ra z  m ły n a r z  Ć z u n ry n ,

M J t f L ŁA
T T B t s M

i UO

£ B E !aE S i.  tnATili y  yfoT* i » s rCT

nikiem „Wiadomości Literackich". — 
Pal go d jab li!  Słucham jego w yw o
dów, że Żeromski to w o ^a  bez tre
ści a  Iłja Ehrenburg to genjusz, 
Id  W yspiański to mamut kraków ski, 
Słow acki był grafomanem, że Fredro 
to mizerota, a Mickiewicz jest wry- 
bronzowaną 'Wielkością. Cóż mu od- 
r owiedzieć?. Wyrzucam cliło paka z a  
drzwi i koniec. Czy mam jednak p ra 
wo ku tem u? Skąd ja, człov> iek przed
wojenny, m0gę wiedzieć, że ten chło
pak niema racji?

Innym razem, słucham wywodów 
'Malarza, który w yprodukow ał jakiś 
knot nowoczesny: M alczewski- Ki-
c^arz, Axentowicz —  malarz pokojo
wy. Kossak —  lakiernik, W yczółkow 
ski —. szkoda g a a a ć !

Próbuję oponować. Boli mnie ta- 
*le gadanie, ale cóż ju  mogę wie- 
ozieć? Ja, człowiek nie znający ik>- 
"'yHi p rą d ó w  i czasów...

Arbo z tą  Miss Polonją... O brzy
d n i e  bierze słuchać i patrzeć, co 

^'.Sprawiają cor0cznie z temi ładnemi 
c 'ewczętdini których jeayną zasługą

jest, że m ają  piękne buzie. Szczy- 
ciiny się, że mamy dbroane kobiety 
Polska jes t  znana z ładnych kobiet, 
zrazów z kaszą, barszczu z rurą i 
paszportów  zagranicznych, ale niech
że nikt nie żąda, aby dla jeanej ł a d 
nej dziewczyny, wszyscy przez szereg 
tygodni byli karmieni tą jedną sensa
cją. Faktem jes t ,  że każaoezesna Miss 
Polonja, musi być przystojną. Więc 
co? Czy jes t  to jakąś  je j  zas ługą?  
i .zyżby papa Miss Polonji, zalecając 
się oo .m am y Miss Polonji, wiedział, 
że zamiast owocu miłości, w yprodu
kuje, taką chodzącą sławę?... Co 
ludzie wiecizą o takiej Curie-Skło- 
oowśkiej o Selmie Lagerloff, o Graz- 
zu  Delleua, o Bercie Luttner, M ał
gorzacie Bonsfield, Ellen Key, albo 
Sigrkf Unoesett?... Mało, alDO nic! 
Ale o Miss Polonji, k tórą z nicości 
w'ydźwignęli. reporterzęta  w-arszaw- 
skie, musi cała Polska wiedzieć. M a
ło wiedzieć! Trzeba zaiać jej fo togra
fie z tyłu z przodu i z boku, trzeba 
wieozjeć, ze ukończyła szkołę, co jada 
na obiad, kieay iazie  spać; trzeba

brać udział w tej radości n a rodo
wej bc jakiś papa z m am ą spłodzili 
łaoną córeczkę; trzeba śp-iewać Thymti 
radości i cliw ały, że odnaleźliśmy 
Miss Polonje, która nas godnie za- 
reprentuje w Pary zu i s ław ę hodowli 
rasowych dziewcząt rozniesie po ca
łym świecie.

To nic że tysiączne masy bezrobot
nych giną z głodu. To nic, że nęoza, 
głód, poniewierka bezdomnych i cięż
ka walka o bochenek chleba, stały 
się nieodstępnym towarzyszem p ra 
cujących mas. Grunl —  Miss Polo- 
n j a !

A może ja na tych wszystkich rze
czach się nie rozumiem? Co może 
wiedzieć czlowjek nie p łynący z p rą 
dem życia współczesnego-? Nic! O d 
noszę też wrażenie, że jestem jak  ta 
kwoka z poa której w ylęgły  się ka
częta, co popłynęły  na staw, a  bie- 
ona kurka gdacze bezradnie nad brze
giem, nit mogąc zrozumieć noczynań 
nowego pokolenia.
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Miasto, k tóre istnieje 1000 la t

Iest m era  Kollbus,  sloliea  D o ln y c h  fcn ży c  ę.\ i c n n y .. .lako jeiłrio z centrów  nie  nriaekiego p r z e im  :lu i <lyevr<
n ow ego  o ra z  jako m ie jsc e  k rz y ż o w a n ia  s i ę  l icznych Wiciu ftfijl k o le jo w y c h '  i gośc ińców , -Oraz dzięki  l en :u .  że p o ł o 
żone  jes t  w b e z p o ś re d n i tm  sąs iedz tw ie  d o ln o łu ż y rk ie g o  Zagłębia  węglowego —  m ia s to  R o t t b n s  N l d g n  w a w ażną  ro lę  w
życiu  g o sp o d a rezem .  —• N a  n a sz e j  ry c i  m e :  p rzesz ło ść  i te ra źn ie js zo ść  tego s t a r o ż y t n e g o  grodu. '
jeszcze  s ta ry ch  d o m ó w  b a ro k o w y ch ,  n a  p ra w o  tea t r  m ie jsk i ,  w ys taw iony  w r oku ł9 0 8

.Na lewo kilka  z l icznych 
w  stylu now ego  b a ro k u .

Posiedzenie Senatu.
Przyjęcie projektów o ulgach podatkowych dla kapitału, 
wypuszczanie li serji nożyczki dolar, i kredytach uudatk

WARSZAWA, 1. (Pat:). Na
uzisiejszem psasieazemu Senatu sen. 
Smarski referował ustawę o wypusz
czeniu H-giej serji pożyczki dolaro
wej. —  Projekt ustaw y przyję to  w 
brzmieniu zap rojektowanem przez 
Sejm,

Z koleji sen. Szarski referował pro
jekt ustawy o ulgach podatkowych 
dla kapitału

Referent zaznacza, że kapitał izneja 
u nas może nastąpić dopiero po w p ro  
wadzeniu .reformy poaatkowej. Kre
dyty ‘długoterininowe zostały już da
wniej zwolnione oc# tego podatku, 
ciziś przychodzi kolej na kredyty kró
tkoterminowe, a więc na w kład^-ban
kowe i inne. Oci Ijpca zeszłego roku 
zaznacza się odpływ w kłaaów  z ban
ków, czemu należy przeciwdziałać. — 
Ustawa nie przyniesie dużej szkody 
skarbowi państwa, gdyż podatek od 
w kłaaów  nie przenosi b n ljonów 
rocznic

Tow. sen. Gross w imieniu PPS 
oświaucza się przeciwko ustawie, 
gciyż spowoduje ona, iż banki zarobią 
przy tern 1 proc. na oprocentowaniu. 
Ponieważ Bank Polski obniżył stopę 
a'yskontową, więc rząd powinien w y 
dać rozporządzenie o obniżenie stopy 
w bankach o 2 proc. Obecnie wielkie 
sumy są przez rząd w  Ranku Polskim 
tezauryzowane. W ostatnich latach 
kapitał rezerw ow y rządu wynosi! o- 
koło 500 iniljonów zł., i  czego 300 
mil jonów złotych nic było nigdy ru 
szanych. Oayby te | icniąaze puszczo
no w obieg mogłyby być 20-krotnie 
w ciągu roku obrócone. Jest jeszcze 
drugi śro&ek, mianowicie, rząd mógł

by, w Banku Polskim pożyczać pie
niądze, aż a o granicy pokrycia, t. j. 
w eaług obliczeń mówcy ao 1 imljar- 
c.a złotych, nie przekraczając 40-proc. 
granicy pokrycia.

Kończąc, mówca oświadcza: Jeżeli 
Rząa chce już zrobić prezent mil j o 
nowy, to merli lepiej tiulolni o:i po- 
acitku dochoihnfęgo najniższe klasy  
uj.osużen.

Sen. G łabiński  (Ki. Nar. \  o św ia d 
cza, iż Klub Narodowy będzie g łoso
wać za ustawą. Podatek ten jest dziś 
bardzo nierówny. Największe jego 
pozycje zostały już zniesione, pozo
staje tylko resztka, której poatrzy 
mywanie byłoby niekonsekwencją.

Ustawę Izba przyjęła bez zmian.

Po referacie sen. S m rsk iego  przy
jęto projekt ustawy o  dodatkowych 
kredytach na rozbu-uowę Sejmu, p o 
czerń senator Szarski referował pro
jekt ustawy o dodatkowych kredy
tach tin bieżący okres budżetowy.

W sprawozdaniu swojetn i tA re n t  
zauważył, że włafniwie powinienby 
postawne wniosek o przywrócenie do 
proponowanej przez rząd wysokości 
funduszu dyspozycyjnego ministra 
spraw wcwmętrznych, k tó n  to fun
dusz Sejm obniżył l  2.5 miljona na 
700.000 zł Referent tego jeoiiak me 
czyni ponieważ uchwała taka pocią
gnęłaby za sobą powrót ustaw y do 
Sejmu, co natomiast opóźniłoby zrea
lizowanie podwyżki funouszu bezro
bocia o 15 mjljoncnyj- którą r /ąd  p re
liminuje w tej ustawie, a byłoby to 
ze wzglęau na sytuację bezrobotnych 
bardzo uiepożąaanem. — Ustawę 
przyjęło bez zmian.

Na tern obrady zakonczono.

Jak komisarz Zieliński w Nadwórnej
z a s k ? r iy ł  „Dziennik Ludow y" ?

Jak vviaaonio i kom. Zieliński z 
Natżwóriiej zaskarżył misze pismo. — 
Zaofiarowaliśmy ogrom rnaterjaiów 
jako oowod praway. Sąd dowody do- 
| uścił, ale równocześnie zażądał oa 
Zielińskiego, aby na koszta procesu 
złożył 300 zł,

Dotąu te pieniądze w sąu /ie  nie 
zosta ły  złożone,  wobec czego dalsze 
postępowanie procesu stanęło na m ar 
twym punkcie.

"Widocznie pp. komisarze obstali 
polecenie oczyszczenia sję z zarzutów 
orogą sąd0\vą. I zaskarżyli Ale sama 
skarga niczego jeszcze nie przesądza 
Trzeba proces doprowadzić cm k o ń 
ca. Obawiamy się, że przez tych 300 
zł. p. ZbTuislo gotów /rezygnować

z próby rehabilitacji.
Bo i p. Nadzieja  głosi, że zaskar

żył, zapomina tylko dodać, kieoy na 
ten bohaterski krok się zdecyktowal 
i za jakie artykuły. Jak  się bowiem 
dowiadujemy p. Nadzieja zaskarżył 
i „Robotnika*1, ale Soyie-ro w trzy  
niiesiące po ukazaniu się in teresu ją
cych go artykułów. Liczy widać na 
wielką naiwność min. Prystora. Bo 
bumagę ma i pew nie  j i wszędzie 
p<dkazuje, zapomina tylko dbbać, że 
sąc skargę, jako spóźnioną... z m ie j 
sca odrzucił,

Te sztuczki procesowm charaktery
zują bardzo wymownie tych „now o
czesnych" dygnitarzy na firmamencie 
pomajow) m.



K a w ia r n ia  „ L O U V R E “ ul. 3 Kaja 12.
Od 1 -g o  luiejju 1 9 3 0 .

A trakcyjny  P rogram  K A BaH ^TO W  1 , m nunia<em :
Br. BRONGW SKI, ulubieniec Lwowa. — Millą W A L E W SK A , ^ntkomita su
bretka. — Duet FLORANCE - reuom. duet taneczny. — RETT • RUU urocza 
fcftnćefka klasyczna. — Ziata M ILEW SK A, pierwsz. pieśniarka nastrojowa. —  
B A B Y  and MARY - DZIUK , światowej sławy akrobaci. — BALET . MAS- 
COTE“ - wielka rewja baletowa. — 01 o u tegoprogramu: G E W  U R E  
bomba śmiechu! w jednym akcie B Bronowskiegoz udziałem całego Z6społu. —
Kier. Art. M. DRACOW A. — Oo oferacieur B. BRZEZIŃSK I — Codzien
nie koncert Orkiestry JA Z Z  nandowej pod ki?r Gfasbsrga i Waghaltera. —
W  każdą niedzielę i święta, KLYE o CLOOK. — Początek programu co

dziennie o godz- 10 30 wiecz. — druga część po północy w Barze.
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U Mjpńp angielskich m a dalszym ciągu.
LONDYN, 1. 2. (AW). W edług  

aoniesień z Kalkuty, zamieszki w  De- 
ti: trw ają w ealszym ciągu. — O a  
chwili pierwszych uemoiistracyj t, j. 
cm unia, w którym obchodzono ś w ię 
to niezawisłości Inuyj uje u s ta ją  m a
nifestacje, przyczem dotychczas w

BYDGOSZCZ, 1. 2. (AW ). Nie- 
wykryci dotąd sprawcy włamali się

o a Z M C Z E N F
wVuitii£i nlacduiki przemysłu 

lwowskiego.
JOK donos i  k o re sp o n d en t  „ A jcn  jj

W sc h o d u  i ej"'' z I .onr^ącen. n iez w y k łe  odzna  
iczeme sp o tk a ło  l i rm ę  J. A, .Tiwjzow -k i , 
k tó re j  JStiory zos ta ły  z am ó w io n e  na  b a n 
kie t ,  jak i  s i ę  oil-był w  L onnyn io  w  d o m  
18. g ru d n ia  r .  z. z okazji  za ło żen ia  s /p i -  
lala im. Kró la  Jerzego.

O zn ac ze n iu  tego b a n k ie tu  św iadczy  to, 
żc  odby i  s ię  on  w  ra ti rszu  io n d y ń sk m i  
poci o so b is te m  Iplrzewodnictwcm K sięc ia  
" a t j i  i w  o b ecn o śc i  L o r d a  - Majona 
1 o n d y n u  o ra z  n a jw y ż s z y c h  s lc r  ze świa- 
ta ‘pot i tycznego i dytpilomatylcznego stolicy.

Uznanie ,  k tó re  . z y s k u je  l i r in a  J. A. 15a- 
iftewslu aa ryuiiktydl) zagran iczny!  li fiwiad- 
' '®.V o n iezw y k łe j  jalkó^ci je j  w , r o b ó „ , 
jnkoteż  o energ iczn e j  d z ia ła lnośc i  eks j io r -  
towej tej  w ybi tne j  p la  ów ki  |n zen iy s ł i i  
polskiego.

U tE SZ T O W  \M K  7(t KOYll NISTOAY. 
B i  K P I N ,  1. l u t e g o  . A W ) .  P o l i c j a  a n e 

k t o w a ł a  ui'  7 (i j f tz łonków p a r l  ji k o m u m - d y - 
■eznej w c h w d i ,  g d y  z e b r a n i ' w  l o k a l u  o-  

Kowal i  n a d  k w o s t j ą  z o r g a n i z o w a n i a  ,.j)o 
‘aioftn g ł o d u j ą c y c h 1', k t ó r y  n u a t  n ę  o d -  

w d n n r  d z i s i e j s z y m .

>IA( | ) u \ a i  d  _  K .W DJfDA TEW  f»<>
N YUKODY NOBLA.

1 O K 1 1 0 1 3 1 , j iuje^o. P rz c w o t lm ez ą -  
y szw edzk ie j  p a r t j i  -hci£. 'dem okra tyczne j  

' o z  k o m ite to w i  fundacj i  N ob la  p ro .
'-L? b^zyz iunno  tegorocznej  pokojowej 

ogioity  z  tej fundam i p re m ie ro w i  migiel- 
"• M acdonatdow,.

siarciach śmierć pom osł) 2 osoby, 
wiele zas jest ciężko rannych. W p ią 
tek na głównej ulicy miasta doszło 
no krwawej walki między humusami 
a muzułmanami. Aresztowano kilka
naście osób.

wczoraj przez okno na plebanję dó 
sypialni księdza dziekanii Ludwika 
Robowskiego w e  wsi Sadki, pow. 
Wyrzyski. Zbrodniarze zamordowali 
księdza w łóżku ci wom a strzałam i w 
okolicę serca, a następnie ograbili  
mieszkanie. Spjący w pobliżu ks. w i
kary i służba s trza łów  nie słyszeli. 
Dopiero rano ktoś, przechodząc, zau 
ważył o tw arte  okno w sypialni księ
dza i otwarte drzwi i zaalarm ow ał 
domowników7. W szelki ratunek oka
zał się bezcelowy.

O jak ie  2 0  k i lo m e tró w  od S ingapore  
n a  b e z lu d n y m  o b sz a rz e  otac-zonym z .je
dnej  s t r o n y  la s e m  d z ie w icz y m  a z d rug ie j  
m o r z e m  z n a jd u je  s ię  jeuy iie  w  sw o im  
ro d z a ju  w ięzien ie .  J e s t  to m ia n o w ic ie  t e 
r e n  n a  k tó ry  „ ze s ła n e  ‘ zo s ta ły  dz ik ie  
z w ierzę ta ,  p tak i  i p łaz y ,  zy\v.oem s c h w y 
tane  p rzez  swycil na jm ięk szy ch  wrogów 
ludzi.  \Y te in  w ie z ien iu  m u s z ą  z w ie rz ę ta  

ww sz u m ie ć  się, ^ łag o d n ieć ,  sp o k o rn ia ć  
d o p ie ro  gdy m ig n ą  cWę do wolu cz łow ieka ,
e k sp o r tu je  s ię  je n a  o k rę ta ch ,  b ą d ź  do
o g ro d ó w  zoolog icznych ,  b ą d ź  d o  c y rk ó w ,  
gdzie  ży ją  aż  dm  k o ń c a  swego życia  w
niewoli

J e d e n  z p o d ró ż n ik ó w ,  k tó ry  zw iedza ł  
ten  o so b l iw y  obóz .  o p o w iad a ,” że  n igdy  
jeszcze  nie w idz ia ł  ty le  r ó ż n o ro d n y c h  o 
b jaw ó w  lęku ,  w ś d e k ło ś c i  i. n i e n a w i c i  ile 
lam.

W sz y scy  ci , , j eń c y “ zostal i  n ied aw n o
tam  s p ro w a d z e n i  i n ą p e w n e  n ie  w y o b r a 
ż a ją  sob ie ,  że  z k la tek1, 'do k tó ry c h  je  ze-  
pwhmęto, nie w y d o s ta n ą  się  j u ż  nigdy. 
S t ra sz n e  ich  krjzyki i r y k i  p rz e r z y n a j ą  c i 
szę  dz iew iczego  lasu ,  jęki ich w \r , iż a ją  
s m u te k  b e zn a d z ie jn y .

N a  m ie l iź n ie  n ieo p o d a l  m o rz a  stoi 10 
o lb rz y m ic h ,  d r e w n ia n y c h  sk rz eń .

G d y  zb l iż y łe m  s ię  d o  ni di —  op o w ia -  
■ lJO(lr ó żn ik  —  a au w a ż y łe m ,  że  w 

jed n e j  z kłate-k z n a jd u je  s ię  sześć  m ł o d y h

5

Życzenia marsz. Daszyńskiemu.
WARSZAWA, 1. 2. (tel. \vł,).

Dziś z okazji imienin marszałek Sej 
mu to\v. Ignacy Daszyński otrzymał 
mnóstwo oepesz , ttgtów z życze
niami.

Ponaato osobiście skłaoało tow. 
Daszyńskiemu życzenia setki osób 
z pośród wszy stkich sfer społeczeń
stwa.

Posiedzenie kom isji konst.
WARSZAWA, 1. 2. (tel. w h). 

Dziś w ciągu całegó dnia obradow ała  
komisja konstytucyjna. Przew odni
czył poseł Piisudski  (B B W R l Przed
miotem obrad tej komisji byrł w nio
sek Kiuou Narodowego o rewizję  
art. 25 Konstytucji. Referat wniosku 
podkomisji na plenum komisji p o 
wierzono posłowi Piłsudskiemu.

Nowy wicewojewoda lwów.
WARSZAWA, 1. 2. (tel. wł ). 

Dotychczasowy wicewojewoda lw o w 
ski p. Pilcwskj, przechodzi, ja donosi 
Aj. „ lsk ra“ , cfó centrali MSWewn. 
Stanów i sko w icew ojewody lw o w 
skiego ma objąć jeden ze starostów, 
nie będzie to jecnak żaacn ze s ta 
rostów woj. lwowskiego.

M ajor bandytą.
KOW NO, 1. 2. (AW ). Do lokalu 

Banku W zajemnego Kredytu wdarł 
się jakiś człowiek w  masce, który po 
steroryzowamu_ urzędników zrabow ał 
88 tys. litów i wybiegł na ulicę. 
Z trudem tylko po dłuższym pościgu 
zdołano go ująć. Okazało się, że b a n 
dytą był major arntji litewskiej Su- 
uackis, który zgrał  się w karty i 
w ten sposób chciał zaobyć gotówkę 
na zapłacenie długu honorowego.

ty g ry só w  fo rm a ln ie  t rzę sący ch  się  z  w śc ie 
kłości.  D o zo rca ,  ik tó n  ich p i lnow ał ,  dio- 
dził  ob o ję tn ie  .ezdłuż k la tek ,  u zw ierzęta  
n a  jego w idok  rz u c a ły  s ię  n a  kraty7, s z a r 
p iąc  je  z c a łe j  si ły ,  w  n ad z ie i  zapewnie, 
że  u d a  im  się w y d o s tać  n a  w olność .  N i e 
opoda l  ty g ry só w  znajdowałł\  się  w k la t 
kach  cz te ry  m a łe  k o tk i ,  n ie  m n ie j  d r a 
pieżne .  W innej  z n o w u  k la tce  s iedzia ła  
n a  ty ln y c h  ł apaoh c z a rn a  jAintera, z łem i 
oezy ina  sp o g lą d a jąc  n a  nas.  Z a led w ie  od  
cztereioh dni z n a jd o w a ła  s ię  w  j a r z m u  i 
z d aw a ta  się  jat by  o g łu szo n a  tą  z m ia n ą  
losu. W  clialfle |io:l d  ich cm  z m a t ,  s p o 
czywający na  s tu p a ch  bambusowyioh, o- 
toczonci  d r u t e m  koliazastym leżv zwinię ty  
w  k łęb e k  o l l i rzym i wrąż, k tó ry  na  n,xs'z 
w idok  o tw ie ra  z łe  oczy. A L l k i e  o r a n 
g u tan y  sk aęzą  w swjyeh k l  i tkach, w in ■ 
nycli z n o w u  k la tkach  zna jd u ją  s ię  pta,. i 
ró ż n e j  widlkośpM i b a rw y ,  w śró d  m r h  ot 
b rz ^n i i  o rze ł  k rw a w ią c y  s i ln ie  w s k u te k  
r a n  z.ulanyiil'  .sobie w chw ili ,  gdy s z a m o 
tał  się  w klutoe, c h c ą c  w y rw ać  się  na 
wolność.  M łu d z iu tk i  k r o k o d y l  o - z e k u je  z 
gn iew em  n d ’ rzeni-a k i jem ,  l a m p a r t  ja k b y  
w a ta k u  h i s te r y c z n y m  tłucze  się  po klatce.

Y\ ten sposó l)  ca osobLiwi jeń c y  -dają 
u p u s t  .swemu gniew ow i,  ażeby  po’ j>eyv- 
ii) m  c z a s ie  p o godz ić  s ię  z lo sem .  P o le m  
o d p ły w a ją  n a  o k rę tach  do  \m ervk li  i Ku- 
ropy.

—O—

Zagadkowe morderstwo proboszcza.

—

Osobliwy oboz jeńców.
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Jtin Ochman przed sądem.
Z e z n a n ia  d a ls z y c h  ś w ia d k ó w .

Po zeznaniach tow. red. Szczyrba 
sąd.1 p rzystąp ił  ao  przesłuchania na
stępnego świadka red. Skalaka, któ
ry zaprzysiężony na żądanie Ochmana 
z e z n a ł :

W r  1 ki22 poznałem Ochmana, któ
ry zgłosił się do mnie i przedstawił 
mi się jako brat znanego mi kolejarza 
ze Stanisławowa i ptosjł mnie, abym 
go polecił jakimś wpływowym  oso 
bom w PPS., które by mu wyszuka
ły zajęcie, aby mógł stuć.ja kontynu
ować.

Poleciłem go  red. Szczyrkowi, któ
ry  zajął się osobą Ochmana i będąc 
w  owym czasi t członkiem W ydziału 
Samorząd, wyrobił mu posaaę w  tej 
instytucji, a w niespełna rok potem 
w O kręg Zw iązku Kas Chorych we 
Lwowie. W  tyin czasie przystąpił 
Ochman do Związku akad. młodzieży 
soejalist „Życie"  i w  tym związku 
został nawet przewodniczącym.

,W .:ym czasie właśnie podczas pre
zesury Ochmana zaczęli no tego 
związku przystępować akademicy-ko- 
muniścj, których dążeniem była zmia
na charakteru i program owej dekla
racji związku „Życie".

Ponieważ Ochman zdradzat sym- 
patję do tej części młodzieży,

Wal udział w konnicniykiach  
z kom unistam i,

poddano go pod sąa tego Związku, a 
później PPS. Wyrokiem sądu Zw ią
zku „Zycie"}’*został Ochman

w ytłaczany, •
zaś wyrokiem sądu partyjnego

pozbaw iony j - a w  członkowskich
na jeden rok. Z powoou założenia 
i rzeciw temu wyrokowi n k u r s u  przez 
Ochmana sąd centralny w W arszaw ie  
wyrok ten zatw ierdził,  przyczem fa
ktycznie przedłużył okres zawiesze
nia o 8 miesjęcy.

Z wykrętnego sposobu obrony Och 
mana przeć1 sąGent nabrałem  przeko
nania, że Ochman

nie yow odow ał się m otyw am i
natury yrzekonaw czej, cz\> też 

ideowej
i po przyrzeczeniu, złożonem w Par
tji, że będzie oażył do usunięcia ko
munistów ze Z w i ą / K U  „Życia", na 
arugjm ogólnokrajowym zjeździć mlo 
dzieży akad. w  Krakowie, b ra ł  u- 
aział

w konwentyktdch z młodzieżą  
komunistyczną

i przez część zajzdu soli ramie z nimi  
występował Po upływie czasu, na 
jaki został wykluczony z Part ji, zo 
stał z powrotem do Partji przyjęty i

red. Szczyrek nawal szczerze istimien- 
nie jego osobą się za^ął, pomimo, 
że ze strony członków partji miał z 
tego powouU duże wyrzuty  i przy
krości. W  czasie, gdy Ochman k ie
rował związkiem kas chorych, osobą 
jego bliżej się nie interesowałem i 
wiadomo mi tylko, że gdy nie udało 
mu się utrzymać na stanowisku kie
rownika, związku za poparciem red. 
Szczyrka otrzymał posadę w  m ag i
stracie.

Z koncern roku 1928 wykazał Och
man intenzj wmiejszą działalność w 
PPS., na zgromadzeniach partyjnych 
i przeukongresowych w ystępywal

z gw ałtow ne/n i (Piaknrńi p r zed w
osobom, dokonującym ro iłam  w 

Partji,
a naoto umieścił artykuł w  „D zienni
ku Luuowym", piętnując imiennie 
każdego, kto opuszcza szeregi PPS.; 
« w szęzegótuoŁci Aloraczewskiego  
i Jaworowskiego.

W styczniu w ystąpił Ochman z P. 
P. S. i równocześnie objął stano
wisko sekretarza „frakcji rew ." ,  któ
rą poprzeanio zwalczał w gw a łtow 
ny sposób. Przewodniczącym frakcji

Ukradziona bogini,

/  salt japońsk ie j  m u z e u m  b er l iń sk iego  
u k ra d z io n o  rzad k i  okaz,  f igurę  bogini P a r -  
yftti; Po.sijfj b y t  n a  l ź , c m .  w^sottfi i w a 
ży /  oko ło  10 kg. —  k ra d z i e ż  więc, j e g o  

m e  na leaż fa  do rz&czy ła tw ych

był pos. Smulikowski, przeciw k tó
remu Ochman w ystępywał namiętnie 
listopadzie i grudniu 1928 r.

Wkrótce potem pojawiły się ar ty
kuły w „P rzedśw icie"  o  treści obel
żywej ola red. Szczyrka. a których 
autorem był p. Ochman.

Mam przekonanie, że ponieważ 
„Frakcja rewol." w  tym czasie przez 
walkę /  PPS. aoch0 uziła dó ro zg ło 
su i znaczenia oraz do wpływów' w  
rządzie, przeto Ochman przy jej p o 
mocy

ala zrobienia karjery 
przerzucił się cio tej partji ,  zwłaszcza, 
iż w tym czasie było już głośnem, 
że kom. Strzelecki Lw'ó\v opuści i 
Odm ian, który był

bojkotowany yrzez  urzędn ików
magistratu, strąci swoje oyUrde.
Zkolei zeznawmł tow. Stan Taiurek  

również na żądanie Ochmana zaprzy
siężony.

Ochmana poznałem w r. 1924, gdy 
się odmywał Sąd Partyjny PPS w e 
Lwowie naci Ochmanem i Skalakiem, 
gdyż wchodziłem w  skłacr tego S ą d u .  
W sądzie tym w ystępyw ał Ochman 
jako oskarżony o działanie na szkodę 
związku „Życie"  i o rozbijanie rego 
związku przez dopuszczanie komuni
stów' oo działania i w pływów  w  tyin 
Związku. Zarazem występyw ał Och
man jako oskarżyciel przeciw' Ska- 
lakowi o ziueważenie go wobec to 
warzyszy zarzutem kotnunizowania. 
Wówczas zapadł wyrok uniew innia
jący Skalaka, a skazujący Ochmana 
na jednoroczne zawieszenie praw 
członkowskich w Parji.

Pozatem stykałem się z Ochmanem 
na zgromadzeniach partyjnych. Z koń
cem roku 1928 przemaw iał na takich 
zgromadzeniach, występując n iezw y
kle ostro przeciw rozłamowcom, to  
też mocno się zuziwiłein, kieay w 
krótk1 czas później dowiedziałem prę, 
iż Ochman wrstapil  do „Frakcji" .

Następny śwuauck tow. Dr. Loe- 
wenstein S tanisław  na żądanie Och
mana zaprzysiężony z e z n a je :

Z Ochmanem zetknąłem się w r.
1922 na terenie akademickim w  zw. 
„Zycie". W tym czasie były usiło 
wania młodzieży komiinizującej, aże
by opanować związek „Życie". Tak 
ja, tak i ino, towarzysze ideowi z a 
miary te wszelkimi sposobami s ta ra 
liśmy się udaremniać. Ochman po 
czątkowo nie brał aktywnego udzia
łu w pracach związku, to też zdziw iło  
mnie gdy w ,r. 1923 wybrany został 
przewodniczącym tego zw iązku , gdyż 
uważałem, że inni członkowie i o wię
kszej wartości intelektualnej na to 

I zasłużyli.
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*1 pragmatykę kolejarzy.
Dowiedziałem się, że Ochman bral 

udział
w komoentykUtch m ło a i ie ży  ko~ 

mu-nis tyczne]
i z powodu tego odbył się sąa  zw ią
zku „Życie" i Ochman został stąd 
wykluczony. Ja sam zwracałem u- 
wagę Ochmanów i za czasów jego 
prezesury, by się ostro zaorał do o- 
czyszczenia związku z osobników' ko- 
muiiizujących, by przeprowadził no
wą rejestrację wszystkich członków7 
związku, locz Ochman ociągał się z 
przeprowadzeniem tej re jestracji,  w y 
kazując duże niezdecydowanie.

Po śmierci dyrektora Związku kas 
chorych Nachera w rozm ow ie z reda
ktorem Szczyrkiem, dowiedziałem  się 
ou tegoż, że zamierza Ochmana zro
bić kierownikiem tego związku, przy- 
ozem Szczyrek wyraził sw oje  zdzi
wienie, że ofnrując tę p0 sadę Ochma
nowi, spotkał się z jego strony z żą
daniem

u, 'osdżeuia i rangi, którą m ia ł
Nacher j o  30-lctn iej s ł tub ie .
ż  końcem roku 1928 spotykałem 

się z Ochmanem na posiecizeniach i 
zgromadzeniach partyjnych i tu Och
man dwukrotnie w'ystępy\vał z mo
wami, w  któ.r}ch piętnował członków , 
którzy zamierzają przeprowadzić roz
łam j lud/.i, którzy byli Członkami 
Partji, a uczuciowo byli p o  stronie 
przeciwnej. Po kongresie w  Sosnow
cu od1 przyjaciół Ochmana słysz-ałem, 
że pr Ochman wierny-'jest PPS i ni- 
czem nie zuraazał chęci jej opuszcze
nia. — W  lutym 1929 dowiedziałem 
się o wystąpieniu Ochmana z partji.

Ustąpienie p. Ochmana z Partji by
ła dla wszystkich członków niespo
dzianką ze względu na jego poprze
dnie przemówienia, w  których wy
stępowa! przeciwko

niezdecydowanej polityce \ f fzec iw  
•rząnowi.

Wobec powołania nowych św iab- 
ków z obu stron, rozprawę o d ro 
czono.

Przewodniczył T rybuna łow i r. Ma
yer, „D ziennik  Ludowy" zastępował 
tow. dr. Hersztal.

—o —

'A „ G ó r n ik u "  c z y t a m y .
G ó rn icy  w a lczą  od  m ies ięcy  o p o p ra w ę  

swego by tu .  / .d a m  na ł a sk ę  K om isj i  A r-  
' 'd r a ż o w e j  i P o je d n a w c z e j  o t z z u n a l i  w o- 
s ta ln ich  Raisncłi  lylko 1 proc.  'podw yżkę  
zarobków .  Krzemy.ślowey u p o rczy w ie  p r z e 
c iw staw ia ją  się  w y d a tn ie jsze j  p o d w y ż ce  zi\-  
j u l ików m < d y w n |ąc  sw e s tan o w isk o  z łą  
<0n j im l d i£ ą  'w  p rz em y .d e  w ęglowym .

odczas geły górnicy p rzym ierają  w raz 
. , rodzm aim  z głodu, panow ie clyrekto- 

^ ■ 'f j u r z y  ży ją  w przepychu , pobierając 
1 ' J‘Ukase t tysi<»cęv złotych rocznie -\vviki- 
siodzenia. '

1 ’ zed k i lku  d n iam i  o t r z y m a ł  p Mfred

Stronnictwa lewicy i centrum na 
posiedzeniu Sejmu on. 29 bm. zgło
siły projekt ustawy w  sprawie prze
pisów służbowych dla pracowników 
polskich kolei państwowych.

Sejm chce w ten sposób nietylko 
naprawić w yrządzoną kolejarzom  

krzywdę,  ale również usunąć i za
mieszanie w kolejnictwie jakie „do
wcipny gabinet p. Switalskiego sp o 
w odow ał wydanemi w lipcu r. ub 
sw7emi „rozporządzeniam i" w  spra
wach kolejowych.

Kolejarze mieli byc „królikiem do
świadczalnym" dla tej „dzie jow ej 
m isji"  ganjnetu „pu łkow ników ", k tó
rej założeniem było usunięcie Sejmu 
w kąt i zastąp ictije jego w Konstytu
cji zastrzeżonej władzy us taw odaw 
czej zwykłem} rozporządzeniami ad- 
ministracyjnemi Rady Ministrów.

Dla tego „politycznego celu" wy
dano teay w lecie ub. r. „rozporzą
dzenia", które nietylko łamią obo
wiązujące w Polsce ustawy, metyl-

fiolilnsop XX wieku

J e s t  m m  lekarz  b e r l iń sk i  dr .  K a ro t  Kit- 
ter ,  k tó ry  w ra z  z  ż o n ą  z a m iesz k a ł  n a  
m a łe j ,  b e z lu d n e j  wysejice  n a leżące j  do 
a rch ip e lag u  G a lapagos  (na  z n e b ó d  od p o 

łu d n io w e j  A m eryki) .

h a l te r ,  gen. d y r e k to r  „ K o lu i r "  aż 100.000 
zi. tan t iem y .  za  ro k  a fundo  10.01 KJ
zł. ty tu łe m  k osz tów  s łu ż b o w y c h  D y re k -  
toi Karol Groda  o t r z y m a ł  tuką  sama. 
su m ę .

A p rzec ież  c.i p a n o w ie  p o b ie ra ją  m ie 
s ięczn ie  7.291,(17 zł pensj i  zasadnicze j.

K o lm r  jes t  p rz ed s ię b io rs lw em  h a n d lo -  
w u ng  p o ś re d n ic z  iplonuędzy p r o d n e e n te m  
i k o n s u m e n te m  węgla, J e s t  in s f iu ie j ą  z u 
p e łn ie  z b ęd n ą .  W w so ł ie  w y n a g ro d ze n ia  d \  
rek to rów  „ R o ł łu r "  p o d ra ż a  c e n ę  węgła ti 
o b n iża  jego z d o ln o ść  konkuren tiy  jną.

W ł a d z e  j e d n a k  m c  p r z e d s t a w  mj ą  s ię  
n a d m i e r n e m u  p o d r a ż a n i u  węgl a

ko krzywdzą kolejarzy w dotkl.wy 
sposób i odbierają im njemal wszyst 
kie prawa (jak np. p rag m a ty k a)  ale 
w uoaatku sprzeczne są nawTet z tym 
dekretem na którym je oparto, a w 
kolejnictwie w prow acża ją zamęt zu
pełny

O pragmatyce już pisaliśmy, p o d 
kreślając te zwłaszcza je j  postano
wienia, w mysi których każdy, choćby 
najsumienniejszy cliocoy długoletni 
pracownik, może być każdej r/unii i 
bezapelaeyjme&usumcty ze  służby.

Odnośne artykuły tej „pułkowni- 
kowskiej"  pragmatyki postanaw ia ją ,  
że pracownikowi kolejowemu o żad
nych sprawach służbowych, nawet nic 
wolno ani pisać do gazet, chyba, „za 
zezwoleniem ( ! j  p rze łożonego" , ant 
też informować żadnej „n iepow oła
nej"  ( ! )  osoby.

Jeżeli tedy jakiś uczciwy pracow 
nik nie może spokojnie patrzeć na 
to, że jego przełożony np. kraonie i 
to np. z wiedzą sw7ego z.wierzchnika, 
.tety może o tych nadużyciach napi
sać do prasy ale tylko... za  wieazą i 
zgodą z f  oazie ja i jego o p ie k u n ó w ! 
Albo też jeżeli pracownik o naduży
ciach tta kolei pozwoli sobie po in 
formować swTojego po s ła  lub np. d e 
legata związku, czyli osobę „n iepo
w ołaną", m0 że ;.a to w myśl p ragm a
tyki wylecieć ze służby !...

Ze podobna „pragm atyka"  musiała 
wśróu kolejarzy wywołać olbrzymie 
w7zburzenie, rzecz jasna.

To też, jak już o tern w swoim 
czasie pisaliśmy oba klasowe zwłą- 
zk i kolejarzy : Związek zaw oa. ZZK., 
tuazież Zw lązek maszynistów' po s ta 
nowiły oaw'ołać się kto Sejmu w tej 
oroaze, że przystąpiły ao opracow a
nia projektu Ustawy w sprawie p r a 
gmatyki, celem przedłożenia go Sej
mów'i. N iedługo potem został u tw o 
rzony blok komunikacyjny, którego 
zaaaniem jest solidarna akcja ogółu 
kolejarzy (bez w7/,glęau na u g rupow a
nia)  w'e wszystkich sprawach ekono
micznych i zawodowych. Opracowane 
przeatem przez oba klasowe Związ.ki 
tud /ież  przez Związek Kol. Pol. pro- 
jekty', zostały na szeregu posiedzeń 
poorane w spćlm  m obraaont, których 
wynikiem jest w łaśnie projekt wnie
siony wspólnie w  S e jm y  przez Stron
nictwa lewicy i centrum.

Za projektem rzeczonym stoi więc 
— w7 dosłownent znaczeniu — ogół  
kolejarze  / niskich  bez żadnego w y
jątku !..

Pozatem zostanie Sejmowi p rzed
łożony projekt jednolitej ustaw y e- 
meiytalnej dla pracow7nikówr PKP., 
gdyż obecna troistość w tej dziedzi
nie jest nie do utrzymania.

Naszem zdaniem Sejm w inien za- 
jąe się wogóle unormow aniem cało
kształtu stosunków prawnych w ko- 
lejnietw ie, o któ.rem zupełnie już dziś 
nic wiadomo, c/em  właściwie |esf...

Dwie mi&rki sprawiedliwości
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Co i owo.Życie Podkarpacia.
Wiadomości ze Stanisławowa.

{Tetef. od  nasz .  k o re sp o n d en ta ) .

Skandaliczna aiura łapówkowa
w Stanisławowskiej dyrekcji kolejowej

Po d ług ich  w)TsiłkaicJi u d a ło  s ię  dop ie ro  
teraz  z e b ra ć  p a łk o w ity  m a le r j a ł  p r z e c in k o  
oszukaiijCzyiTi m e to d o m ,  u p r a w ia n y m  p rz e z  
m a g a zy n ie ra  ko le jowego  H e r m a n a  K itm a-  
n a ,  k tó rego  cze lność  dosz ła  n a w e t  do  w y 
s ła n ia  sp io s to w a n ia  w s tę p n y c h  w iadom ości .

t>tćż n ie jak i  s to la rz  Liik Mi.ch.il, m e  m a 
jąc  żadne j  p rany ,  sp rz e d a ł  sw ój d o m ,  bv 
m  u z y sk a n e  s tą d  p ien iąd ze  w y jechać  za 
p ra c ą  do K anadą ,  J e d n a k  s ios l ra  jego p o 
ra d z i ła  m u ,  by  s ta ra ł  się  dd s tać  d o  kolei  i 
m e  o p u szcza ł  k r a ju .  N a traf i ł  się  n a ty c h 
m ia s t  H e r m a n  k ló ry  o b ieca ł  m u 1 u zy sk a n ie  
p o sad y  kolejowej z tern ,  że  n a jp ie rw  m u 
si p ra co w a ć  jako  zw y cza jn y  ro b o tn ik  d r o 
gowy, a  późnie j  go iprzem esie  d o  s łu ż b y  
m c h o w e j  lub do w arsz ta tó w  ••'stolurskieh. 
P r ó c z  tego polecił  m u ,  b y  w p isa ł  się  
d o  zw iązku  lJ . /  k . ,  k t ó r y  go będzie
m ógł pop ierać .  Bik d o  P. Z K. s ię  v.pi 
*3.< n a le ż a ł  k i lka  m ies ięcy .

N a  p o  zet tego m iło s ie rn eg o  u czy n k u  
p o b ra ł  H e r m a n  10 d o la ró w ,  a jego sipólniu 
Is te rewicz  10 d o la ró w  

( id y  Bik zos ta ł  z r e d u k o w a n y  z p r a c y  k o 
lejowej,  począ ł  n a ta rcz y w ie  na lega ł  n a  
H e rm a n a  o zw ro t  p o b ra n e j  łapów ki,  gdyż  
w m ięd zy czas ie  dow iedzia ł  się, że  n i e p r a 
w d ą  jest,  j a k o b y  p rzed  u z y sk a n ie m  p o s a 
d y  ko lejowej m u s ia ł  k ażdy  z ło ż y ć  p e w n ą  
k w o tę  w  d o la rach .  Kiedy Bik w k a te g o ry 
czne j  lo rm ie  d o m ag a ł  się  z w ro tu  od  H e r 
m a n a  łapów ki,  tenże  o św iadczy ł  m u ,  że 
n iech  o tein m ilczy ,  gdyż już  jed e n  o- 
"iobmk, k tó ry  d o m ag a ł  się  od jednego  u -  
rz ęd n in a  zw ro tu  150 d o la ró w  łapów ki,  za  
p o sad ę ,  z a sk a rż o n y  do  sądu ,  s k a z a n y ' z o 
stał na  (i m ie s ię cy  więzienia  wię.c tó  m o -  
iżr i j ego  spotkać.

( id y  Bik  w n ió s ł  sk a rg ę  przez  a d w o k a ta  
li. no sądu  o o szu s tw o  ten że  zaw ezw a ł  
do  siebie Herman/.- i  t a m  d o p ie ro  zw róci ł  
m u  H e r m a n  n a  razie  25 do larów .

.V m iędzyqzasib  u k a z a ła  s ię  nolalfca w 
, ,D z ien n ik u  L u d o w y m  z  p o w o d u  k tó re j  
H e r m a n  w ezw ał  do s jebie  p rzez  robo tn ik  i 
k o b jo w e g o  Ja d u ch a ,  o szu k an eg o  B ika  i 
o św ia d c zy ł  fn ą ,  że  z a sk a rż y ł  R ed ak c ję  
<o s ą d u  i n a p e w n o  pl-oees wygra  v,ięc 

o m ag a ł  się , a b y  konieczn ie  pod p isa ł  d e 

k la ra c ję  c o ia ją c ą  wszystKie  z a rz u ty  -prze
c iw  n ie m u ,  a p o ło w ę  Kosztów u z y sk a n y ch  
i  k o sz tó w  p r o c e so w y c h  o f ia ru je  Bikowi.

K iedy  jed n a n  Bik K a te g o r y c z n ie  t em u  
o d m ó w ił ,  tenże w ys ła ł  sp ro s to w an ie  do  
redakc ji ,  w  k tó re m  aż ro i ło  ,-ię od  z w y 
c z a jn y c h  kłamstw! i w y k rę tó w

D o p ie ro  p o  u p ły w ie  sześciu  ty g o d n i  D y 
rek c ja  k o le jo w a  zaw e z w a ła  H e r m a n a  i 
św ia d k ó w  do prze.-ł.i nan ia ,  p rz y cz e tn  ina-  
te r jn lem  d o w o d o w y m  b y ł  i jest  tylko 
, .D zienn ik  1,u d o w y 1. ■■ ;

W ie rzy ć  się  n ie  chce ,  iiy p a so ży t ,  k tó ry  
zniszczył  In e d n em u  ro b o tn ik o w i  całkowa' 
cie jago egzystencję ,  n a d a l  dzięki  t o l e r a n 
c ji  p re z e sa  W ik lo ra ,  p ie łn i ł  k ie row nicza  
s łużbę .

ł ’oza d y re k c ją  k o le jo w ą  p. H e rm a n e m  
p o w -n n a  się  bezzw ło czn ie  zająć  p r o k u 
ra tu ra .

Jego  d o m ag a  s i ę  ogół uczc iw ych  ko le ja 
rzy, ktiSry n ie  m o ż e  śc ięrp ieć ,  by p r a 
cow ać  ra z e m  z o s z u s te m  i ła j iow nik iem

KrontKa Stanisławowska
FOzA.lt.  Onogda j  we wsi Oprysrowee, 

k o ło  S tan is ław o w a,  u g o sp o d a rza  K o m a n a  
D zorneriko  w y b u c h ł  po żar ,  k tó r y  z n isz 
czył  c a łe  gospo d a rs tb w o .  i Jo ż a r  p o w s ta ł  
p rzez  p o d p a le n ie  s ło m y  w  oborze ,  w k t ó 
rej zn a jd o w a ł  s ię  .chory u m y s ło w o  w łó 
częga. Oi.obnik len  podpali!  s ło m ę  c e 
l n i .  ogrzan ia  .się. Po lic ja  a re sz to w a ła  go. 
B udynk i  g o sp o d a rsk ie  ,v czę śc i  by (y a s e 
k u ro w a n e .

P O P A R Z D W  P R Z E Z  W YR u  Cii  KA 
Z I .  iw a n  P a ń k ó w ,  pa lacz  destylac.y jn, 
p o w o ła n y  został  do n a p e łn ia n ia ’ k o d ó w  
■mmo, iż funkc ja  ta n a le ża ła  do  d ęs ly -  
la tó io y  R obo tn ik  ten n ie  o b zn a jo m io n y  
z e l-eklruukacj^ sp o w o d o w a ł  w s k u te k  króf-  
Kicgo spięcia  w y b u c h ,  Iktóry c ię żk o  ij-o- 
p a iz y i  Iw ana  P a l ik o w a .  N ie szczęś l iw ą  o- 
liarę  p ra cy  odslawńono do  sftftli la. B ie 
d n y  1 b u rż u j  p. H a b e r  n ie  z d o b y ł  sic  

aw e i  na  do ro żk ę ,  wsJmlek czego  B a n k o 
w a p ro w a d z ić  m u s ia n o  wśród  s t ra sz l iw e 
go b om  do szpitala.

—o—

Nowa sztuha B. Shawa.
Bernata Shaw, którego ostatni li

tw or „W ielki kram“ mimo up raw ia
nej za nim propagandy przez stery 
-Błiacyjne nie zn a la / ł  oddźwięku w 
Polsce, a zagtanicą przeszedł wogóle 
bez echa, pisze —• według informa
cji jeanego z amerykańskich dzienni
ków —  nową sztukę. 4 kej a jej od
grywa się w Londynie w r. 2030. — 
Nowa w ojna świafown szaleje. Lon
dyn znajuuje się w rozpaczliwem po
łożeniu ; wobec czego król i aos to jn i-  

panstwowi postanaw iają urządzić 
nabożeństwo błagalne w opactw ie 
w <stminsterskiem. Oclfowa się uro
czysta procesja do opactwu. Naraz 
krolowa ukazuje się niezwykłe z jaw i

sko: na grobie Nieznanego Żołnierza 
siedzą Chrystus i py ta :  „Co mogę 
zrobić ala ojebje, mój sy n u ?“

żjaw isko  znika, Grob się o tw iera  
i wychodzi z njego Żołnierz Niezna
ny. Nie ma na sobie munduru, o- 
słomętv jest jedynie całunem.

—- Galzie jes tem ? — P } t a .
—  W Opactwie Westininstcrskicm.
Wówczas żołnierza ogarnia  gn iew 

ne wyburzenie.
—  ja  jestem Niemcem — krzyczy 

—  i chcę spoczywać w  K o lo n j i
Zasłona spada...

/ ( J O N  P O W f E Ś t  I O P IS  \  RZA. x

W A B . ) /  \  iVA J lutego. (A. W .)  W c z o 
ra j  z m a r ł  nagle je d e n  z jwzed ,ta\vicieli 
l i te ra tury  be le t ry s ty czn e j  śp. ( iu s taw  Kłi- 
m ifo k i  (DemastoiY), nr. w r  IH4K,

U-dał n a m  się p a n  Je rz y !  P a n  .lerzyr 
S t rz em ię  Ja n o w s k i ,  k o n ia rz ,  co  to „w oli  
jed en  ogon końsk i  n i z  dziesięć  p ió r  h -  
le rack ieh  1 P a n  Jerzy c z y n n ie  zn iew aży ł  
prof. AJ ii teru, jeszcze  go p o te m  w  p o je 
d y n k u  p o tu rb o w a ć  i j e s t  t e raz  syt... s ławy. 

.Mógłbyś k o c h a n y  c zy te ln ik u  z ap y tać  
'—  A do  licha pooóż o tern p iszec ie ,  

k ied y  już  r a z  za jm ow ali^o ie  sję  tym  m e 
C iekawym  p a n e m  7

Z a ra z  o d p o w iem  dk.azogo. O w ó ż  t ak :  
P a n  Je rz y  S t rzem ię  Ja n o w s k i  jest b y 

ły m  m ę ż e m  szas ta jące j  s ię  d a m y ,  rob iące j  
W lite ra turze ,  M..rji J e h a n n e  \Y .e lopoi-  
skiej.  O bo je  joi m a łż o n k o w ie  przypiuścili  
g e n e ra ln y  s z tu rm  n a  o so b ę  prof  Mil le ra .  
W ia d o m o ,  w o b ro n ie  S ieroszewskiego .  Ou, 

p a n  J e r z y  r ę k o c z y n e m ,  o n a  o b e lg ą  i  d e 
n u n c ja c ją  p r z y  p o m o c y  pióra.

—  W ie m y ,  to w ie iny  —  s ły szę  już 
w aszą  od p o w ied ź ,  czyteln icy .

Nie,  m e  w szys tko  jeszcze wiecie. N ie  
wiecie tego, ż e ' p a n  JÓ.iowski, by ły  m ąż  
patii  W ie lopo lsk ie j  daw nie]  o b sz a rn ik ,  po 
s u w i e  n n . ją lk u  kręcił  się  po śWieeie ne2 - 
r ad n ie ,  aż o d a tn i o  za  r z ąd ó w  p. Pry  stora 
o t r z y m a ł  p o sa d ę  w w a rsz aw sk ie j  'Kusie  
c h o ry c h

t a k  to  w szys tko  p iek n te  los u k ład a  
Kasa c h o r y c h  jest m s ty tu c ją  f>V*ćującc- 
go p ro le ta r ja tu .  T a m  on  z n a j d u p  ptomo 
w  razie  c h o ro b y  i z a s i łek  v d n iac h  liie- 
z imlnośai do  p racy .  Aic 1o m c  p r z e s z k a 
dza wcale, b y  u rz ęd n ik ie m  tej ln s ty l iu  ii 
robo1meze> m n ł  m c  b y ć  szlagon ga l ic y j 
ski,  ,co to m a ją te k  swój z m a rn o w a ł .  D o r 
sze  to że  o n  sam  k iep sk o  c z t i |e  się  w 
lej a tm osfe rze .  Bo -  jeżeli  tak ko ch a  
ogon k o ń sk i ,  to m o że  ta lepiej bv lo  m u 

.w stajni 7 '
Ale truMfcno, to:, jchco i k toś  ftkzeze 

clice, Iw pan  J e r z y  j y ł  w K asie  pcli&ryćh

K o c h am  są  c i  p rzy jac ie le  zw ie rz ą t !  P o 
w ia d am  w.im, t > le se reo  m ają .  'dla sw ych 
c zw o ro n o g ich  p rzy jac ió ł ,  że  w szys tko  ipo- 
św ięe i l iby  d la  n ich .  N iech  z resz tą  o tc |  
p o tędze  uczucia  m ó w i ffioinższe og łoszen ie  
zam ieszczo n e  w  . .K i i r je rk u  k r a k o w s k i m ' ,  
na  j tó re  z w raca  n a m  uw agę  jed e n  z  n a 
szych  czy te ln ików .  O g łoszen ie  to b rzm i 

W Ń i .c i  d a m  na jed e n  m ies iąc  m i e 
s z k an ie  z o ni fo r tem )  b e z p ła tn ie  osob ie  
k tó ra  zab ierze  ze s o l  \ \piesku z Po lsk i .  
Koszta  p rzew o zu  zwrócą’. InlormiyCji u 
dzielę, / .g łoszen ia  do  AdmmisIr.aSiji xtd 
3 o zap e w n e  jak a ś  d a m a  b a w iąc a  mi 

, . ja sn y m  b rzegu  1 Nicei s tę sk n i ła  za  sw em  
liko,chanem o z w o ro n o żn e m  i gotowa dać 
m ie sz k an ie  z  ko m fo r t  cm  o sob ie  w s p ó łc z u 
jąco] za p rzew iez ien ie  jej p ie sk a ,  by  go 
m og ła  do se rca  przytulić .

Czy z . 'n ie  wzniszapąca m iło ść  dla z w ie 
rzą t  7

*
Modne .są k o n k u r s y  n a  n a jp ię k n ie js ze  

Kolnety, ale ró w n ia  m o d n e  są  k o n k u r s y  
n a  n a jw y d a jn ie jsze  k row y .  Jeżel i  k o n k u r 
sy n a  „ k ró lo w e  p i ę k n o ś c i '1 n i k o m u  m e  
p rzy n o szą  p oży tk i .  p ró cz  m ie j  a tonów, k tó 
rzy solne  w łcizasie tego ruieJiiu i z a in t e r e s o 
wania t łu m ó w  d o b rz e  k ab zy  n a b i ja ją ,  to 
k o n k u rsy  na k ro w y  d a ją ce  n a jw ięce j  m l e 
ka p rzy n o szą  p o ży tek  c hoćby  M k o  h o d o w 
c o m . W \ rg e n tv m e  z takiego k o n k u r s u  
Wyszła  z wy ięsko k ró w k a  oznaczona  m ia 
n e m  „ t . a n n i o n a  Syivia  Po n l iae  \I. B. V 
(j.SK r a sy  a rg en ty ń sk ie j  Molando, D okia  
dna  k o m ro la  s lw ich lż i ta ,  że Krowa 1a 
w  c iąg u  :«)5 dni p rzy  t r zy r  izowem  d o je 
n iu  da je  ra ze m  K io  l i  l i t rów  m leka  Priże- 
e ię tn ic  na je  k ro w a  roczn ie  2,.'t.")(t litrów.

R ekord  ,en n au czy  j / rz y n a jm n ie j  c z e 
goś ro ln ików ,  / r o z u m i e j ą ,  że d u ż o  m lek u  
da je  ta k ro w a ,  k ló r a  się wywcsdlzi z w s p o 
m n ia n e j  rasy  argen tyńsk iej^  ! m o że  tę Tra -  
sę  b ędą  iiróliowuli p-rżeszczejiić 11 i g iu n t  
euiop<e,.ski. Yle .e« k o m u  ,pb r e k o rd a c h  
w dz iedzin ie  p ięknośc i  k ob ie t?
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R E P E R T U A R  T E A T R U  W I E L K I E u O :
N ied z ie la  o  3.30 ,..fak s i ę  b aw ić  to s ię  

bawić'* a k tu a ln a  rew ja  H a o r la  (ceny  z n i 
żone).

N iedzie la ,  o 7.30 „ f tU m a n  do w zięc ia"  
P o n ie d z ia łe k ,  o 7.30 ,, K s iężn iczka  C h i 

c a g o ” . l a m  d z ie ń  —  c e n y  z n iż o n "
W to rek ,  o 7.30 . .K le jno ty  M a d o n n y " ,  

l a m  dz ień  —  p e n y  zn iżone .

H t P E H T U R n !  T E A T R U  M A Ł E G O ;
iNitdziela.  o 3.30 „M irla  E f r o s ” . C e n y  

zniżone.
N iedzie la  o 7.30 „M ir la  L fro s" .  Z n iżk i  

w ażne.
1’o n ied z ia łek  o 7.30 , ,Wirki fcifros" —  

zn .żk .  ważne.
W lorek  o 7 30 „ M ir la  E l r o s  —  zn iżk i  

w ażne .

R E P E K T U A R  T E A T R U  R E W .  „ G O N G ” .
Dziś i.^acnljziennie o 7.30 i 9.30 „ K o 

chan ie  z d e jm  m ask ę" .

B I U R O  K O N C f c k T O W E  M  T U E R K n :
P ią tek ,  7. lutego X v .  K oncert  Mi- 

strzow.SKi —  J e a n  KogaLehewsky, ten o r  o- 
p e ry  p a ry sk ie j .

.Nicd o c la ,  9. lu tego:  P o ra n e k  B a jek  dla 
Hlziac-l m ło d ż ieży .  W \ ko i iaw czy m  K azi- 
m ie ra  K yah terów ńa .

DZ.1S P O P O Ł U D N I U  w U „ trze  W ie l 
k im  św ie tna  re w ja  W Kaórla  pt.  „ J o l  
się baw ić  to się bawuYEf k tó ra  o d n io s ła  
w )  b i tny  sirkwes humoiui: i .śimei liu, w w.\ ■ 
k o n a n iu  na jjog rłz j**  s u  nasze] o p e ry ,  k o -  
nijfRji, a j js re tk i  i ba le tu ,  p to m y s ło w y rh  i 
bogaty  h tickorabjacib pendz la  Kalka.

z n i ż k i  s ą  W a ż n e  n a  o s  i u n i k
P K ć E D  ■"I VW 1 K M A  „ M I K U  l ii  U O S "  w 
lealrze  \ l a l \ m  z w y s tę p e m  n ie p o ró w n a n e j  
W . S icm uszkow ej ,  w w y k o n a n iu  Z&spolu 
W a rszaw sk iego ,  k tó ry  k o ń c zy  sw ą  g o śc i 
n ę  we I wow ie  n ie o d w o ła ln ie  w ;rodę, 
dnia  5. lutego.

D W A  T A N I E  L).\ 1 W i EA I K Z E  W . 
W p o n ied z ia łek ,  dnia  3. lun, d.rną b ęd z ie  
po  cenach  z n iż o n y ch  śl iczną  o p e re tk a  K a i 
m am i „ K s ię żn icz k a  Chicago" .  \\  e wiórek ,  
t. Inn (Winą będzie  p iękna  o p e ra  L e r ra r ie -  
go „ K le jn o ty  U a d o n n ,y ,

I N T O N I  L E K I N T K ,  zn ak o m ity  ao m ik  
I ealrrt l .e ln iego i N a ro d o w e g o  ' wys tąp i  
w k ró tc e  \. tea t rze  Matyni v, św iO nej  k o -  
medji  Miranda , .P a n ie n k a  /, d y p lo m a c j i '

I EA I IJ IiE  WJ I , . t i O . \ ( r ‘ N a jnow ssa  
rewja  p. I. „ K o c h a n ie  z d e jm  m a s k ę "  z y 
ska ła  na p r e m .e r z e  o g ro m n e  p o w o d z e n ie  
u o sk o n a łe n n  ske tschn in i ,  szczególnie  po- 
c.obai s ię  ske tsch  D o k tó r  Kali', W ii-tóf 
Kwow lan ie  w sz k o le  i inne,  o raz  d o s k o 
n a l ,  dli et w w y k o n a n iu  l.eonowiplzl, i J3el- 
skmgo, |ak ró w n ież  t inał.  . Koch tnie z d e jm  
m a s k ę  w w y k o n a n iu  całego zesp o łu  D u 
zi di powo-uzeniem cie.szy się . rów nież  balet 
i „opisy gongiątek  C o d z ien n ie  d w a  p r z e d 
stawieni  i. P rz e d sp rz e d a ż  w k m o  K o p e r 
n ik ’ .

JE A N  KODA T C I I K W k k y ,  św ie tny  te 
n o r  l i ryczny  o p e iy  kom iczn e j  w P a ry ż u  
w stąpi p ó r a z  p ie rw szy  we I . wow-i-o z  k o n 
c e r te m  w pialek , 7. ulego. \ r iv s ta .  P rzed  
vojną  śpiewnik wieli, i .h  .scen rosy  |śkieb 

z a jm u je  obecn ie  s lan o w isk o  p ierw szego  u ’ 
n o ia  o p e ry  korni znej w P a r y ż u ,  "gdzie  
Uchodzi za  idealnego odK iórj ję  dzieł  friSi- 
cusi i ieb ,  w łosk ich  i rosyjskic i .  W yslępc  
go:5cinne K agatahew sk j  'ego w B< r l im e  i 
W ied n iu  wyw oła ły  podziw  i ogólny za-  
chw yt,  —  w szys tk ie  p ism a  za l icza ją ’ nrly-  
dę  dc  najwybitnieiszYdli w s p ó łczesn y ch  

je n o ró w  l irycznych .  i  g łosów  prasy orz*  
n iczam y (W jenei T a g b 4 t t ;  „K o g i i leb ew -

sk> je s i  p rz e d e w sz y s i iu e m  śpię.,  akieni,  
k tó ry  yyszyslkie s-enca zd o b y w a ,  kló-ry k u l 
tu r a  śp iew aczą,  sw em  s ło n k iem  p ian o  o- 
czn row uje  yyszyslkie c zu łe  dusze .  Jego  in 
te rp re tac ja  jes t  ż y w ą  l l i i s l rac ją  m u zy k i ,  
.last suw erre i i i iy in  w ła d zc ą  yy pańsfyyie 
cza ru jącogo  m ezzavoee . . .  t u tość  . nuzw^fć 
m o ż n a  w y k o n a n iem  m is t rz o w sk ie m .  —  
W sp an ia ły  p an g iu m  konce-rtii lw owskiego 
z ap o z n a  n as  z  sze re g iem  u n a s  n ieznanym i 
Utworów.

W I .N JC  I M I E N I N  P r e z y d e n ta  Pati-  
s lwa Ignacego ..Mościckiego o d b y ły  się. 
w czora j  u ro czy s te  naliożeństyya v. k o śc io 
ła?  n w szys tk ich  o b r z ą d k ó w  i w y zn ań .  —  
(Ju d y n la  rząd o w e ,  t e a t r  i wozy  t r a m w a 
jow e  b y ły  d e k o ro w a n e  flagami i icihorą- 
gieyykanu.

Ol* A P M I N I S T R  IC JI .  ł ł iu ro  n a sz e j  A d 
m in is t rac j i  zosta ło  z  p o w o d ó w  tec h n ic z 
n ych  p rz en ie s io n e  z  ul.  Sza jn o ch y  do lo 
k i®  t p rz y  ul. Syk-stulski ej 1. 21 3 1. jpi.

O K T R E  S T R Z E L I N I E  W' Z A M A llST Y - 
N O W 1E . W  d n ia c h :  3, a. fi, 8 10 12
13, 15, 17, 19, 20, 22 21. 23 i 27 tu 
tego br. otfbęd'ą się lia s trzeli liby w o js k o 
wej yv Z am ars ty  nowie ćyyiezemn oddjzia- 
łóyy wojskoyyycdi, połączone, z o.strem sirze  
l a n i e m . '

P a s  z ew n ę t rzn y  s lre fy  zag rożonej  p o 
c is k am i ,  iktórego ip rzek roczem e  j io łączonc  
je s t  z  i.iebezpiec.zcństyyem dla życia,  ob 
s a d zo n y  b ędzie  w o jsk o w y m i  postórutiSSicnf 
ocli ro n n y  mi.

Do z a r z ą d z e ń  tych po.sleniokóyv wn.nu 
się  stosoyyać lieżyyzględine yvszysciy przo-  
lehoiilne. ■

S P K Z E N 1  EW TER Z1 NTE- W łodizimierz 
Szp>e-tecki don iós ł  jłóliieji, że E u g e n ju sz  
K ru p a ,  zam . p r z y  ul. Lwoyyskich Dzieci 
21, z a ję t \  j ak o  p ra k ly k a n t  Mnuroyyy yy rl oyv 
akc. „ P e r u n  p rz y  tej u l icy  p o d  N r .  1 1 , 
p o b r a ł  od lWhYanla Kozłoyyskiego p r z y  -ul. 
Kwoerskiej II kyyolę 180 zt. i zb iegi  w 
n i uzna ny  na k i e r  u i rk u.

W illielm W ie rońsk i ,  z ahn  l lo l lm a n a  30. 
d o n ió s ł  p o I i ‘ji, źc  MfClialina Ni&śyviałoyy- 
ska ,  zam. Koincown 1, n ie  chce  zyvrócić 
ip temądze za 3 tn h a ln lo ry  yy'zięte do roz -  
sp rzedaży .

A \ \  A N T C R Y  C I .1 C Z N E .  B ra taa  Mieczy 
słayy, / y g m u i i t  i Andrzej .LaahoyyiiCize, 
p rze^ liodząc  ul. óie.loną, zetknęli  s ie  z 
t rzem a  o so ln n k a m i ,  k tó rz y  zm u s il i  ich do 
g ra m a  na  m a n d o l in a  li s t rz e la ją c  d la  n -  
kom pnn ja i i ie i i tu  z rcyyolyyeni. I Jost. Sobaii-  
śki,  na(H)ieg)yv.,zy n.a odgłos strzatóyy. p rz y  
t r z y m a ł  dyyóeli ayvanturnikóyv. 13,Ii lo 
K az im ie rz  C.zorny i Mieczysłayy J a ś k i e 
wicz. T rzeci z n ieb ,  ł iraf . luśkHnyicza, 
zlncgl, rzucajiyc, .i'fyvolw.er do ogrodu  
Mrzatkoyyskiego

Józo.i Leszczy ńsk i  w stan ie  p i j a m  m wy- 
yyolai ayyaniurę i z lń l  szy b y  yv cukiern i  
K ro m era  yy Kynkii  I. 27 O sad zo n o  go yy 
areszcie .

9 - L E I  M l  D Z IE W  < Z Y N K  l  ZI!TE(.'I l  
P D O T R Z l  MANK Z ł .E D O  ś W l l i i E t  ' ] -
A A. Ja n  P e t ru s ,  zam . przy  ul. G o ld m an a  

9, poyyiadoniii '{fclrcję, że 9 lelnia  jego 
.ttórka Ste lunja  dnia  3U uli m .,  o l r /v in a v  
sz.y złe  św iadec tw o  v szkojc,  m e  w róc i ła  
noty ehezn t do dom u.

Ze spartii.
PGll.SKA K IJE  JA P O N JK  :>:0. 

(JIA M O .M .N , I. lulego (P;\V). D z is ie j
szo zawody o im s lrzo s tw o  E u r o p y  imędży 
Pob.ką  a .L p o n ją  zak o ń . tzv łv  s ię ' z m h t i m  
n e m  zyy r  •ięslyycm Polski,  ’ 1’o lska  z ,  yeię- 
żyfa  yy s to su n k u  0 : 0 .

Jnne  zaw ody  o d b y ły  s ię  z l ia s lęp u ją -  
icyirn yyynikaim iŃiemcy —  W ęgry i i,
A u s t r j a — brai. i- ja 2 . 1 ,  S/yyajcnrja-- Gzc- 
leboslowacja 3 1,

ó  n iedz ie lę  zayyody o yyęjśeie do  pyil- 
fiualu  m iędzy  P o l s k ą  i M e in e n n i j  i f c w a i -  
icarją a ,\ uslrją.

Gbrad; Rady Gospodarczej.
WARSZAWA, 1. 2. (tel. wł.). 

Dzi„ odbyło sję pod przewodnictw em 
premjera Bartla z  udziałem prawie 
wszystkich m tnjstrów konferencja gos 
]’OQarcza, mająca na celu ożywienie 
przemysłu, hy w ten sposób znaleźć 
zajęcie dla bezrobotnych. Rada po
ruszała następujące sk raw y: 1) szyb 
szego realizowania należności dosta
wcom za iw k o n an e  zamówienia, —
2) przyspieszenia przetargów, 3) Ra
cjonalnego rozłożenia zamówień w o- 
kresie bieżącym, 4) Sprawę mechani
cznych [ finansowych możliwości, 
pos/cz. zamówień, 5 )  Przesunięcie 
części zamówień r^ądlowyah z kw arta
łów dalszych na bliższe, b Przyspie
szenia zamówień, 7 ) Forsowrania z a 
mówień do środowisk najbardziej on- 
jętych kryzysem gosf

—o — 1 ,

Obrady kom isji rolnej.
WARSZAWA, 1. 2. (tel. w ł.) .  Na 

c.zisiejszem posiedzeniu komisji ro l
nej m in. Jania Połczyński  wygłosił 
ekspose, zawierające tzw . mały prp- 
gram zwalczenia kryzysu w rolnic
twie. Środkami do osiągnięcia tego 
programu są :  1) pozbycie się nad
miaru zyta W' kraju, 2) konw ertow a
nie krutkotermlitowych zobowiązań, 
jakie posiada rolnictwo na średnio
terminowe, 3 )  ustanoAYienie 'pewnego 
rodzaju moratorjum tta zobow iązania 
rolinków. Dyskusję nad  tymi progra
mem komisja chce prowadzić na Je
anem z następnych posiaizen.

fifciisk' i*ar kin lua ik it itt i.
A P O L L O :  N a jw ięk szy  f i lm  dźw ięk o w y  

„Ś p iew ający  b ła z e n "  z  Al Jo i so n e m
( A S l id O : , Z ak azan e  o g d z in y ” z K a n io 

n e m  N o v a r ro .
GOl.O.SSEUlM: „ p o je d y n e k  w sa m o lo -  

,eu "
G l l t : \ i l ' K l  „M iłość  bez  g r o s / a '  z Kfctrą 

liow,
L A 1 A \K )K (i  I N A  „ N o c  m iło sn a  s k a 

zańca* .
t i l t . l / \ . V A :  „ N ie z n a n y  O p ie c " .
K O iń  JLMK ■ „M o c n y  cz ło w iek " .
I EW : „ P r a w o  m ę ż a "  z  Killte Dore.
L I  NA „W ' idi?n ska lny  i d o l i n y

A lA lP iS IE N K A : „ M o c n y  iczłowtek".
PAN : , , '  ask i  E r w in a  K e i n e r a ' .
P A i .A C E :  „S ta te k  k o m e d i a n t ó w 1.

1’A ’ IŹ  „W z m r o k u  nocy" .
[•OEON.IA „ l lo lm to r  ch iń sk ie j  spe lunk i
P K O M IE N  „G arodz ie j" .
O W  \ .  „Szp ieg  na  d w o rz e  ro sy j sk in '

SLY.EOW Y: „ C z y ją  jest m o ja  żona"'. '
l ( I L ( H \  „ L n n ta ry  m iłośc i

%V'7kłddy Unlw. Lutlo«viBgo 
I T U R -a  we Lwawie.

P o m e a z ia le k ,  d n ia  3 lutego o g o d / im e  
7 -m e j  w ieczo rem  w lo k a lu  ZZK . ul. Gró" 
o o r t a  i. fi9 w y k ła d  Iow. A. I h e s s  „ K o z-  
wói S o c ja l i z m u ’ z o b ra z a m i  św ic l ln y n ń  

Srooa , d n ia  5. bitego, w loka lu  Zw 
Zaw. Stclfirzy, ul  P ie sza  1. 2, 1. p. w y 
k ła d  Iow. 13 Ykataka p I.: „ b a s z y s to -  
w sk a  l u t i a '  z  o b r  św ie t ln y m i  

t . z w a r le k ,  o m a  lutego w lokalu  Ew. 
Cirg. \Kodz. LUK, Kynek  8, J. p. ww- 
ktiwr p ro ,  St, Miwhniewicza pi. t . : „.lak 
po w s ta je  f i l m ’ z  o b ra z a m i  św icllnyim.
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2 w y s ta w y  rolniczej i m yśliw skiej

o lw sr le j  t ima 1. brn. w Berlinie .  N a  lew o:  a f ry k a ń sk a  jchata m u r z y ń s k a ,  n u  p r a w o :  n a m io t  lapoiiskwli  m yśl iw ców .

h m m  przez bolszewików.
PAKYŻ. J a k  ju ż  7. d e p esz  Ywadomo, w 

u b ieg łą  n ied z ie lę  załgmął w ta je n in i rzy  
sposób  rosy jsk i  generST .Kutie fow , p r z e 
b y w a jąc y  s i a k  iv P a r y ż u ,  k ió ry  jak o  p r e 
zes R osy jsk iego  Z w ią z k u  O g ó lu o w o jsk u -  
wego, o d g ry w a ł  w y b i ln ą  ro lę  w r u c h u  a u 
ły bo lszew ick ich  ro sy jsk ic h  em ig ran tów .

G e n e m  b v H p o w  o p u śc i ł  sw e  m ie s z k a 
n i e  o  godz in ie  10.30 w  u b ieg łą  n iedz ie lę ,  
udając, się  n a  niedzielnie  n a b o że ń s tw o  do 
cerkw i Galipolijezyików (na r u c  M a d e m o i-  
sclle).  Yv kró tce  p o te m  w idz iano  gen era ła  
w joli wili gdy  s k rę c a ł  na u licę  S cv re s ,  od 
lej j e d iw k  c h w i l i  wsze lk i  ślad, po n im  
ginie, *

Z li l iżona  do genera ła  K u t iep o w a  giize- 
la p a r y s k a  , . \ \  ozrożdenjs i"  w y r a ż a  p r z y 
puszczen ie ,  że  g en era ł  p o rw a n y  został 
p rzez  bo lszew ików . C y to w an e  p i s m o  s ą 
dzi,  iż p o rw a n ie  te z o rg an izo w an e  z o 

stało w  l e n  sposób ,  żc k tó ry ś  zc  z n a j o 
m y c h  K uliepow ow i e m ig ran tó w ,  p o z o s t a 
jący  n a  ushigapli  bo lszew ików ,  zajurojpono- 
wat  g enera łow i,  że  podw iez ie  go  do k o ś 
c io ła  sam oyJiodem , n kiedy g en era ł  z p r o 
p o z y c j i  tej sk o rz y s ta ł ,  odw iózł  go w  n i e 
w ia d o m y m  k ie ru n k u .

, . \ \  o z r o ż d e n je 11, p rzypłaszcza jed n a k ,  żc  
d a lek o  k u t i e p o w a  W yw ieźć  m e  b y ło  m o 
żna  i d la tego  sąd z ić  n a leży ,  że  k u l ic p o w  
t r z y m a n y  jes t  w  u k ry c iu  b ą d ź  to w  sa m e j  
.stolicy, b ą d ź  też  w  je d n e m  z p r z e d m ie ść  
paryskiiah.  C e lem  p o rw a n ia  b y ła  p r a w d o 
p o d o b n ie  c h ę ć  p o z b aw ie n i  i 'K o sy jsk ie g o  
z w iąz k u  o g o ln o m ijsk o w e g o  jego p rz e w ó d -  
ey, ucho d ząceg o  p o w s z e c h n ie  za meijirze- 
j e d a an e g o  w roga  bo lszew izm u.

Czy j>ijzyjpiLszc|zeuia i 'd o m y sły  , . \Y oz roż-  
d e n ja “ są  s łu szne ,  w y k a żą  dop ie ro  w y n i 
ki ,ś ledztwu.

S tu le c ie  m e s iy n y  d o  s z y c ia .
P ie rw sz a  mnszYmn d o  siyo ia  u j r z a ła  

św ud ło  dz ien n e  w e b ra i łc i i  w  r. 1.886-tym
l wóneą jej b y ł  n ie jak i  i ia r th o lo m e e  T ln -  
m o n m e r  u ro d z o n y  w r 17lKł

O w  ' I b j m o n n i e r  pośw ięc i ł  s ię  r z em io s łu  
k ra w ie c k ie m u  i w ła śn ie  p rz y  okazj i  w y 
k o n y w a n ia  g wuj p ra c y  zapzął r o z m y ś la ć  
n a d  m o ż n o ś c ią  sp o rz ąd z e n ia  m a s z y n y , ' k t ó 
r a  z n ac zn ie  sk ró c i ła b y  p ro c es  szycia .

I h e rw sz ą  p ró b n ą  tego r o d z a ju  'm aszy n k ę  
s p o rz ą d z i ł  z  d rzew a .

H zn d k im  dla  w y n a laz k ó w  tra fe m ,  jirzy- 
ję ła  s ię  m a s z y n a  T h in io n n ie r a  o d ra z u ,  r o 
kując, z n ac zn e  zyski  jej w y n a lazcy ,  który? 
n ie b a w e m  o t r z y m a ł  od jednego z wielki li 
p a ry sk ich  m a g a zy n ó w  m u n d u r ó w  w o js k o 
w ych  z am ó w ien ia  n a  d o s ta w ę  osiem rlz ie -  
u ęc in  sz tuk  ma.sz.yn do  szyc.ta jego W yna
lazku. / .daw ało  się , że  d a ls zą  d ro g ą  r o z 
p o w sze ch n ie n ia  maszyny ' do szycia  zo-  
■.lała p rzez  ten p i e r w s z y ' Wyłom ju ż  o t w a r 
ta. J ty łoby  też ta l  s ię  s ta ło ,  l iapew no  
g d y b y  m e  p echow i k r a w c y  p a r y s c y  k t ó 
rzy  przec iw staw il i  się  w sze lk iem i  ś l łam l  
w p r o w a d z e n iu  m a s z y n y  d o  szycia, w ulząc 
w  nie j  g ro ź n ą  k o n k u re n tk ę .

O b ie ra jąc  t e d y  drogę ,  jak  im  ,się ‘zd aw a ło  
n a jp ro s ts zą ,  d o s /c zę ln ic  zd em o lo w al i  p'e- 
wnej  jio.ey, u r z ą d z o n y  w  P a r y ż u  w arsz ta t  
w k tó ry m  T h n n o m i ie i  wwraliia ł swoje  m a -
szyny.

/ i rn ju o w a i iy ,  m e  z n a jd u ją c  z n ik ąd  jio- 
iiiocy, Juedny wynalazc-n j iow róeić  m u s ia ł  
do  rodz innego  nńasUjM ka.

I*o u p ły w ie  t rzech  lat jed n a k  sp o rząd z i ł  
i h im o im ic r  p o n o w n ie  m a s z y n ę  do szycha 

a le  j u ż  z m e ta lu ,  a z a ra z o m  U doskonali ł  
ją ,  m im o  lo t ru d n ie j  by ło  w y n a lazcy  l a n 
sow ać  lę i idoskon  Inną m a s z y n ę ,  aniżeli  
ó w  . m o d e l  j n e m o t n y .

Y\ ldząc,  ze m e  / n a jd z ie  po.pfeiv.us- ani 
pomotcy we h r m u j i ,  u d a ł  się  T h u n o n n ie r  
d o  L ondyny, '  gdzie  o d ra z u  n a b y to  o.i  niego 
paleni  na  jego w yna lazek .  N a b y ło  tern 
Chętniej, że umicrującfy z  g ło d u  w y n a lazca  
sprzer.ai  go b a rdzo  _ tanio. Anglja w i  k o rzy -  
Stala wnel n ab y ły  pntenl fm sław szy  go do 
Am eryki, ,  gdzie l lo v e  zas to so w an ie m  r z ó -  
łeiiKa, podwójne-j n i tk i  .. in n y c h  u d o sk o n n -  
I n enu m aszy n ie  no  szvu 'a  podslm yy d a l 
szego jej rozw oju .

ftaga na balu.
N a  je d n y m  z b a ló w  m a s k o w y c h  u r z ą 

d z o n y m  p r / e z  m ło d z ież  a k a d e m ic k ą  w 
N a n cy ,  w ystąp ili  s tu d e n t  i s t u d e n tk a  —  
ja k  d o n o s i  p ra sa  lrancuskYi zuptełnió n a 
go. M łodz i  ludz ie  ośw iadczy l i  j ióźm ej  w  
Ułzasie jrrzesłuc.hnnia, ze  n u  eh  z a m ia r  j e 
d y n ie  w y k a za n ia  d a ls zy c h  konsc karencji  
o b n aża jące j  m o d y ,  JYIińioto, m e k ló r z y  z  
gośfii b a lo w y ch  uczy n i l i  d o n ie s ie n ie  i —  
p a r a  s tudentów ' sk inę ła  (przed są d e m .  100 
Trunków k a r y  o l rzm n ł  A d am ,  -r)0 1 r a n k ó w  
—  L w a .

S p ra w a  b y ła b y  właściwo? n a  tem wy 
c z e rp a n a  ale tu  z ac zy n a  s ię  w ła śn ie  d y 
sk u s ja  n ad  s łu sz n o śc ią  w y ro k u .

I ru d n o  jes t  z ro z u m ie ć  n ie w s p ó im ic r -  
noSe kar,  w  s to su n k u  do obu  z a s ą d z o 
n ych .  D laczego s tu d e n t  o t r z y m a ł  100 f r a n 
k ó w  g rzy w n y ,  a s tu d e n tk a  o p o ło w ę  
m n ie j ?  C zy żb y  p rz o w .u a  tej osta tn ie j  by ła  
o ty leż  m n ie j s z a ?  Allio c z y  o g ląd an ie  n a 
giego m ężczyzn}  w y da je  s ię  sęd z ią  Yvię - 
k sz ą  z b ro d n ią  od  o k aza n ia  nagiego (c iała 
p rz e z  kobietę.?

J e d n o  m o g ło b y  t r l k o  u sp ra w ied l iw ić  
św ia t łych  sędz iów  z  N a n o y :  tp, że  ch c ie l i  
o n i  p rz e z  sw ój  w y ro k  ZidokumentOYyać 
i /  o b n a że n ie  k o b ie ty  po  p r z e z  m o d ę ,  „stało 
uę  rz ec zą  zwy kła, n ie  z a s łu g u jąc ą  w iększej  
tiary.

Najwięhsza elektrownia wodna
w Pols.ce.

VY_ osta lu icb  d n iach  u. r. u ru o l io m u m o  
yv Żurze ,  ok o ło  LaskoYYlń na. P om oijzn  
n a jw ię k sz ą  w P o ls c e  e le k t ro w n ię  yvo- 
oną .  L a ły  z a k ła d  yv Ż u rze  m a  dw ie  t u r -  
inny, ogólnej  m o c y  12,000 k o m  m e c h n m -  
icznyeh i roe.yme Yvyhvarza ok o ło  M  mil.  
':iloYvalo-godzin. H ozdzie lm ę  yv Żurze  n a  
00 ty s ięcy  yyoU zlnfdoYyano yv P o lsce  po 
raz  juerYYYszy, poci g a fe m  n ie b e m  n a  o -  
Iyy a i t e m  połu .  P ra c e  z ie m n e  jirzedstaYyiają 
s ię  b a rd zo  okaza le ,  a sp ię l rz em e  yv'o(1v 
na In m etrÓ Y y  wj tY\'iu:za o g ro m n e  s z t u 
c zn e  jezioro .  W ie lk i  len z ak ład  z b u d o -  
w an u  w y łączn ie  p rą c ą  -polskieb r o b o tn ik ó w  
uiz.cnierów d o ra d có w  tech n icz n y ch  o -  
jluz w yłączn ie  .siłą kapitałÓYV k ra jo w y ch  
(Pap,; J ■’
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Tragedia nauczycielki świeckiej,
,Nowi panowie w Rosji.

W p iśm ie  so w ia c k ie m  „ P r o j e k t o r "  o-  
p o w ia d a  k o m u n is ta ,  r o sy j sk i  Sori&z, o 
s t ra szn e j  tragectji n au czy c ie lk i  sowieckiej.

D rua  20. griKlma 1928 nauczy c ie lk ę ,  
W a r ię  Iw a n ó w n ą  z n a le z io n ą  w sz k o le  bez 
życia.  B y ło  to w  m ie jsco w o śc i  MokwJoj 
I ud1, p o w ia t  Kszew, gub. m o sk iew sk ie j ,  
k o m i s j a  poci p rz e w o d n ic tw e m  se k re ta rz a  
o b w o d o w e j  B a d y  w y ch o w aw cze j  P la n o w -  
szc.zyko o rz ek ła .  że jes t  to wypactek s a m o 
b ó js tw a  (p rzez  p o w ieszen ie )  i  s tw ie rd z i ła  
że s ta io  się to p o d  w p ł y w e m  zn an e g o  „ P a 
m ię tn ika  k o s l j i  K jabczew a" .

ó d a w a ło  się, że  w szys tko  jes t  w p o r z ą d 
k u  sa m o b ó js tw o  n a u cz y c ie lk i  p o sz ło  ju ż  
w zap o m n ien ie ,  g d y  nagle,  w  leiue ub. 
ro k u .  p ra w d z iw a  p r z y c z y n a  jej śm ierc i  
w ysz ła  n a  jaw.

W arju  Iw a n o w a ,  oitoaiMr c a łk o w ic ie  r o 
bocie  p a r ty jn e j ,  z  c a ł y m  z a p a łe m  prasn i ją -  
c.a w ś ró d  m ło d z ie ż )  k o m u n is ty c z n e j  z o 
s ta ła  p rzy d z ie lo n a  piko n a u c z y c ie lk a  do 
w sp o m n ia n e j  wsi d o to d o j  ' l u d .  B y ło  to 
w  jesieni J928 r .  P o  p rz y je żd z ie  n a  m i e j 
sce  u d a ła  s ię  n a ty c h m ia s t  do  p r z e ło ż o 
nego tam te jsze j  B a d y  w y k o n a w c ze j  L w o 
wa. I ,wow leżał  w te d y  p i ja n y  n a  Kanapie. 
Bez cereg ie l i  ro zk aza ł  na u cz y c ie lc e  u s ią ść  
obo k  siebie , i zaczą ł  zac h o w y w a ć  s ię  w  
sposób  n a trę tn y .

(idy n a u cz y c ie lk a  z a p ro te s to w a ła ,  p r z e 
c iw  b r u t a ln e m u  z ac h o w a m  u  się  Lw ów  o d 
p o w iedzia ł

Iw a n o w a  u d a ła  się  w tej c h w i l i  do  s e 
k r e ta rz a  m ło d z ieży  K o m u n is ty czn e j  K o n 
s tan ty n o w a ,  k tó ry  jej n a  zaż a le n ie  od)x>-
wiedziuł i

—  Nigdy nie  s ły sz a łe m ,  żad n y c h  sk a ig  
n a  L w o w a .  Z asz ło  tu  c h y h a  j a k ie ś  n i e p o 
ro zu m ien ie .

Iw a n o w a  zwTóciła  s ię  z  k o le i  do s e k r e 
tarza  R a d y  w ykonaw cze j  P ta i io w szc zy k o -  
wa. t e n  zb y i  ją  ty lk o  śm ie c h e m

—  A to g a ig a n ! A try k a ń sk i  t e m p e ra -  
tnjrtit. Ale m e  b ie rz  m u  tego z a  złe to 
m ło d y  y z ło w ie k ,  n ież o n a ty ,  a  k r e w  gra!. .

Iw a n o w a  d o s ta ła  ioKal n a  szk o lę  z  p o -  
wybij-Uienn s z y b a m i ,  d rz ew a  n ie  dos ta ła ,  
m e  by ło  św ia t ła ,  a n i  p r z y b o r ó w  szk o ln cc h  
d la  izieci. Uczniowie  m arz l i ,  c zę s to  c h o 
row al i ,  c h ło p i  w nos il i  z aż a le n ia  uo  B adv  
w y k o n aw cze j ,  a  t a m  b u n to w a l i  ch ło p ó w  
p rzec iw k o  n auczycie lce .  R ó w n o c z eśn ie  s e 
k r e ta r z  R a d y  wykonawiczej sz e rz y ł  o m ei  
o pm je ,  że n s t  p ro s ty tu tk ą .

I w a n o w a  p r ó b o w a ła  jeszcze  d o p ro w a d z ić  
do  p o ro z u m ie n ia  z  L w o w e m ,  lecz ten  
w y śm ia ł  ją  i o d p o w ie d z ia ł  z  c y n iz m e m

—  rl rzeba ,  ż eb y ś  b y ła  w ięcej  u p rz e jm a ,  
wtetdJy i d rz e w o  s ię  z n a jd z ie  i .szacunek 
w szys tko  iczego c i  p o t rzeb a

—  J e s t e m  kornimisttoą  i n ie  h a n d lu ję  
sw o je m  ć ła łem .

—  Jeże l i  je s te ś  k o m u n is tk ą ,  to u d a j  się  
do  k o m ite tu  p a r ty jn eg o ,  do  P l a n o w sz c z y -  
kowa.

P o s z ła  d o  n iego, a le  rozm ow a, z j h m  m c  
p rz y n io s ła  żadnego  sku tku .

W y  z n ik im  m e  może-cie s ię  pogodzić .  
L zy m y  wtszy«jy je s te śm y  1ac,y’ źli ,  a  j e 
d yn ie  w y  jes teśc ie  ta k im  a n io łk ie m  k o 
m u n is ty c z n y m  P o m ó w c ie  jeszcze z  L w o 
wem.

Iw an o w a  zw róci ła  s ię  teraz  do  s e k r e t a 
rza jacze jk i  k o n u in id y c z n e j .  k tó ry  o d 
p o w ied z ia ł  j e j .
, —  N ie  ró b  g łups tw ,  m y  i z  .innymi 

euinśmy sob ie  ju z  radę.  L z y  c h c e sz  m o ż e  
zrob ić  10 s a m o ,  co  R aszka  O b ra sz o w a ,  
k tó ra  się  u top iła ,  l r z e b a  i y A c  tak b ra ć ,  
jak  s ię  dn. C l io d i  do mnie.. .

Iw a n o w a  d ow iedzia ła  s ię  leż w k ró lce ,

,co by ło  z o w ą  O b raszo w ą .  b y ło  to rów  
m e ż  n a u cz y c ie lk a ,  k tó ra  p o z b aw i ła  .się ż y 
c ia ,  m e  mogąc, zn ieść  prześkuiowiiń .  D o 
w iedzia ła  się ró w n ie ż  że  p r z e w o d n ic z ą 
c y  R a d y  w y k o n a w c ze j  PL.mszezykow, j e 
ździ ł  pó  w s iach  i  gdz iek o lw iek  zobaczył  
j a k ą ś  ł a d n ą  n au czy c ie lk ę ,  z m u s z a ł  ją hy  
z m m  sp ę d z i ła  n o c  A jeś li  k tó ra ś  s p r z e 
c iw i ła  s ię  z  m ie jsc a  t rac i ła  p o s a d ę  —  
na tura ln ie ,  z p o w o d u  „ a n ty so w ie ck t r l ,  p r z e 
kona li" .

Ale Iw a n o w a  m e  cli  ora la u ae  zt\ w y 
g ran ą .  U d a ła  s ię  do  p rzew odn iczącego  
m ie jsco w eg o  o d d z ia łu  n a u c z a n ia  p o w s z e 
c h n eg o  K o ro lo w a  k tó ry  zagroz ił  jej jc -  
(lnak w y k lu c ze n ie m  z  pa r t j i  P ró b o w a ła  
p o te m  jeszcze  z b u n to w ać  in n e  n auczycie lk i  
tęcz p o r a d z i ły  jej o n e  siedzieć  c jebp* .  jn i i -  

iczeć.
p o  d a r e m n y c h  pisaiiinaictJi, z  z aż a le n ia m i  

u da ła  s ię  w  k o ń c u  do m ia s ta  pow ia tow ego ,  
gr.zie w rad z ie  'w y k o n a w c ze j  'kazano jej 
poic.edz ieć ,  że  n a ty c h m ia s t  zos tan ie  p o 
z b aw io n ą  p osady .  O s ta tn ią  jej in s tan c ją  
był p rz ew o d n ic zą cy  tej r a d y .  j a k ą  o t r z y 
m a ła  o d p o w ie d ź  tego n i k t ’ m e  wie, lecz 
w godz inę  p ó źn ie )  w idz iano  j ą  w ra ca jąc a  
d o  d o m u  ,v p o d a r ty c h  s u k n ia c h ,  drżącą, ' 
śm ie r te ln ie  b lad ą ,  z ła m a n ą .

N a s tę p n eg o  d n ia  zn a lez io n o  ją  n ież y w ą  
w jei m ie sz k an iu .  Skoń-czyłą sa m o n ó j-  
s iw e m  jrrzez  p o w ieszen ie

S e k re ta rz  P k m ow szczy łćow  jeden  z jej 
m o r d e c ó w  b y ł  p rz e w o d n ic zą cy m  k o m is j i  
śledczej,  i lo r a z  od  k i lk u  m ies ięcy  s iedzi w 
w ięzienn i ,  p o d  z a r z u te m  p o sp o l i te j  z b r o 
dni,

"1 ak w  sk ró c e n iu  p rz ed s ta w ia  s ię  ta  
s p r a w a  w  o św ie t le n iu  k o m u n is ty  Soricza.

1 akl ten  rzuc.n ponure, św ia t ło  n a  s to 
s u n k i  p a n u ją c e  w Rosji .sowieckiej

— O—

łlowcip i z ło ś liw e  ził iiosrd- 
d ii is t r a  anonsu.

W ,jodu ej 2 gaze t  s z to k h o lm sk ic h  b y ł  na  
stępujący . a n o n s :

, ,P rz y  a ie le  z w ie rz ą t !  jMałpa jed w ab is ta  
i k a n a re k  z  p o w o d u  w y jazd u  do  d a r o w a 
nia. O d e b rać  możr.u... j ad re s ) .

.Tuż o d  wczesnego r a n k a  ro zp o cz ę ła  ,się 
fo rm aln a  jn e lg rzy m k a  p o d  w s k a z a n y m  a -  
d ro se m  n ies te ty ,  z r ó w n o c z e s n y m  n ie m a l  
o d w ro te m .  N a  d rz w iac h  byłS b o w ie m  n a 
k le jo n a  K a r t k a : „ P o  g o d : .  2 -g ię j  w  d o 
m u " .  i ’ '

0  godz. 1-szej p rzy j  a  iele  z w ie rz ą t  z a 
czę li  z n o w u  się  g ro m ad z ić ,  lecz 2 - g a  g o 
d z in a  m in ę ł a  a  drjzwi n jk t  n ie  o tw ie ra ł .  —  
W ied)  stojąi a  w ś r ó d  I ł i im u s ta r sz a  n i e 
wiasta  Zińtewonila  do  d rzw i ,  t łu m a c z ą c  
z e b r a n y m  że wią, jak  n a le ż y  .się o b c h o 
d z ić  z  m a i p ą  i d la tego  b y ło b y  n a jw ła ś c iw 
sze, g dyby  w  jej  ręce  d o s ta ło  s ię  to s y m -  
pa iyczno  zw ie rzą tk o .  L ecz  d o p ie ro  gdy p o -  
l a z  d r u g i  ene rg iczn ie  z ad zw o n i ła  u ch y l i ł  
d rzw i  m io d y  cz ło w iek  w p y jam ie .  Za n im  
t tk a  ata s ię  p e łn a  z ak ło p o ia n ia  tw a rz y c z 
k a  mioctej osoby.

—  C h c ia ła b y m  z ab ra ć  m a łp ę  —  rzek ła  
z m ie sza n a  s la is za  niew iasta .

—  O ■«) c h o d z i  •? —  z ap y ta ł  m ło d y  pan .
—  O  m a łp ę  —  p o w tó r z y ła  d a m a ,  z a 

c z e rw ie n io n a  ■—  n ie w ia d o m o  c z y  z p o 
w o d u  g n iew u1 c z y  py jam y ,
> ►—. i  o k a n a i t a - i  •—  z aw o ła ł  jeden, z  W>- 
sn ący ch  się  w  k u r y l a r z u  p rzy jac ió ł  zw ie-  '* 
rzą |

—  A leż  tu n ie m a  żad n e j  m a łp y  —  
w y ją k a ł  m ło d y  pan

1 z a m k n ą ł  d rzw i
—  O p ró c z  c ieb ie!  —  z a s )c z a t a  d a m a ,  

schodząc. ze schodów .
N ik t  n ic  mógł z ro z u m ie ć ,  co  z n ac zy  a- 

n o n s  w gazecie ,  a  w  n as tęp s tw ie  jego n a 
jazd  na  u o m  m ło d e j  p a ry ,  k tó ra  uopii.ro 
p o p rz ed n ieg o  d n ia  z a w a r ła  ś lub  m a ł ż e ń 
ski.  P ra w d o p o d o b n ie  k to ś  z  ża r tu  a m o ż e  
j a k a ś  p rz y ja c ió łk a  z żó łte j  z azd ro śc i  o g ło 
si ła  te n  an o n s .  V, k a ż d y m  raz ie  cziły Szlofc 
l io lm  ro zb rzm icw ra śm ie c h e m  z' p o w o d u  
tego k aw ału .

W a l k a  o - . ,  b y d ł o .
M O S K W A  R o s ja  so w ieck a  jest w  chw il i  

obecne j  w id o w n ią  wicie e o ry g in a ln e ]  i 
b a rd zo  g w a ł to w n e j  walki  p o l i tyczne j:  w a l 
ki o . byd ło .  J a k  wiadomoi, ?  w iosną  r o k u  
b ieżącego  u r u c h o m io n e  z o s tan ą  d e f in i ty 
w nie  w' R os j i  t. zw. g o sp o d a rs tw a  k o le k ty 
wne, -czyli „ k o łc h o z y " ,  a r z ą d  n ie m a  o -  
czywiferie środków ' n a  z ak u p ie n ie  dla gos- 
|x x fa rs tw  ty ch  in w e n ta rz a  żywego. Z a m o 
żni  ch ło p i  m e  c h c ą  za  wyznaczone, p rz e z  
r z a u  n i sk ie  c e n y ,  b y d ła  sw ego sp rz e d a - 
wa-ć, a p rz y s tęp o w a n ie  z  c a ły m  in w e n ta 
rz e m  do  g o sp o d a r s tw  k o lek ty w n y c h  też  
n n  s ię  n ie  u śm ie c h a ,  g dyż  c h ło p i  b iedn i  
kbórzy p r a c u ją  w k o łc h o z a c h  n a  ty ch  s a 
m y ch ,  c o  0111 w a r u n k a c h  p rz y jm o w a n i  są  
do  gospodars tw ' ty d l  bez  n iw L ntarza  ży 
wego (poprost i i  d latego, ze  go m e  m ają ) .

W obec  tego n a  wsi ro sy  jskiej z a m o ż n e  
c h łops tw o ,  r a ip i ł o  w  .czasarh  os ia tn ich  h a 
sto  Zab ija jc ie ,  sp rzed aw a jc ie  byd ło ,  bo 
re k w i rm y a ć  je w a m  b ę d ą  "

i p rz e z  całą  R o s ję  w a b  się  o b o rm o  
g ro źn ia

fata  m aso w e g o  z ab i jan ia  itj (Pftk.

L li łopi  w  obawie, p r z e d  rek w izy c ją  z a 
b i ja ją  k r o w y  i k o n ie ,  sprzedając,  ‘ za  ' g r o 
sze  n n ę s o  i s k ó r ę .  W z w i ą z k u  z tom w <ii- 
ły m  k r a ju  w  czs-sach o s b i h i r l i  o b se rw o w a ć  
m o ż n a  w z m o ż o n ą  po d aż  n a  r y n k a c h  m ię-  
n a  i [Skór, a c e n y  r y n k o w e  nu  a r ty k u ły  ie 
gwałtowani sp ad a ją .

W lad z e  j iaństwowe. w m ek tó ry c i i  p r o 
w in c jach  z o r je n to w a ły  s ię  d ość  sz y b k o  w 
■sytuacji i w yda ły  zak a z  u b o ju  byd łu .  Nie

mając,  m o żn o śc i  zab i jan ia  sw ego b y d ła  
Chłopi w y p ęd z i l i  je  z zag ród ,  uważając.,  że 
lepie j  b ęd z ie  jeżeli nie b ę d ą  mieli z  nie*; 
go po ży tk u  ani oni,  ani gospo  la rs tw a  k o 
lek lywnc.

S y tu a c ja  s ta w a ła  s ię  c o r a z  g ro źn ie jsza ,  
i d o sz ło  wreszcie  do  lego, że  m o s k ie w s k a  
p r o k u r a to r j a  o k ręg o w a  w id z ia ła  się  z m u 
sz o n ą  w y d a ć  s tan o w czy  zak a z  ro z p o w s z e 
c h n ia n ia  p og łosek  o r z e k o m y c h  rekwizy 
teyjnycJi z a m ia ra c h  r z ą d n a

R z ą a  sow ieck i  w ych o d z i  ze za łożen ia  
że w a lk a  o by d ło ,  tocząca  s ię  obecn ie  w 
ZSSR . m e  jes t  w a lk ą  ek o n o m ic zą ,  lecz p o 
l i tyczną  J e s t  to —  z d a n ie m  czynników- 
m ia ro d a jn y c h  —  n o w y  przejaw ' watki 
k lasow ej  na  wsi ro sy jsk ie j .  Dlatego też  
„ W ię rz e rn ia ja  M o sk w a"  w a lkę  o b y d ło  
iden ty f iku je  |

z  w a l k ą  z a m o ż n y t  li w ło ś c i a n  p r z e  iw  k o  

r z ą d o w i.

so w ie c k ie m u ,  w'oł;tjąc p o d  a d re se m  k o 
m u n is tó w  w ie jsk ich :  „ W a lc ie  w  k u l  ików 
i ra tu jc ie  b y d ło " !  A że k u łacy ,  jak w ia -  
kon io  sy m p a ty z u ją  z  1. zw. , o d c h y le n iem  
p r a w i  o w e m " ,  przeto  pra sa  m osk iew rsk*n 
Wzywa p r z y  rej okazji  r z ą d  do podjęc ia  
po n o w n ie  s lan o w eze j  o len zy w y  pczeeisy- 
ko  ek u n en lo m  opozy e y in v m '

Rojpkiwszechmajnie
„Oiieimik Ludowy*1!
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P Z I f t Ł
Rozbudowa stacji radjowych w Polsce.

P la n y  ro zw ojow e  Pohikiog© B a n jo ,  
w z b u d z a ją  w k ra ju  c a ły m  .z ro z u m ia le  (Zain
te re so w an ie .  J a k  w iad o m o ,  w n ied ług im  
już  cza s ie  zaczn ie  sw ą  d z ia ła ln o ść  sz e 
reg s tacy j  rad jo w y ch  w  w ięk szy ch  m i a s 
t a  h  Fotóki ,  jak  Toruń, Ućkiź, n a jw a ż n ie j 
szą  jed n a k  rzftozą w  ly m  p ro g ram ie  r o z 
w o jo w y m  jes t  b u d o w a  neu tra lne j  stacji Lu 
djOWCj w  W a rsz a w ie  <> m o cy  “p rzesz ło  10 
ra zy  w iększe j  n iż  o b ecn a  stacja w a r s z a 
w ska ,  za tem  na js i ln ie jsze j  z p o ś r ó d  w s z y 
stk ich  is tn ie jących  slaeyj ra d jo w y c h  w 
E u ro p ie .  P o ło ż en ie  W a rsz a w )  n iem a l  w 
c e n t ru m  Po lsk i  sp raw ia  to, że stacja r a -  
d jo w a  o l,.k wielkiej  s i le  nadawTżcj iry
dz ie  s ły szan a  za w y ją tk ie m  ty lko  p e w n y ch  
na jo d leg le jszy ch  o k o l * '  na p ó ln o c n o -  
wsćhodlniicih k re sach ,  w c a ły m  krajiu i to 
n a  zw y k ły ch  tanich , d o s tę p n y ch  dla k a ż 
dego, a p a ra ta c h  t zw kryształkowy-gb.

Kronika r&djowa.
N IE C H  MI.: S T A N IE  Ś W IA T Ł O .  W y 

soko,  w p rzes tw o rzach ,  w ś ró d  cn em n e’ n o 
n y  szy b u je  aerop lan .  N agle  lo tnik p r z y c i 
ska guzik  swego ra d io a p a ra tu  i gilzie, ś 
jiod m m ,  w  głębi,  w od leg łośc i  k i l k u n a 
s tu  k i lo m e tró w ,  zap a la  s ię  o ś lep ia jąc ą  j a 
snośc ią  haza  światła .  l ’o ch w i l i  ju ż  s a m o 
lot bezp ieczn ie  ląd u je  na  rzęś iśe ie  o- 
św ieconym  a e ro d ro m ie .  T y m  oto w y n a la z 
k iem  w zb o g a t i ł  d z ied z in ę  r a d jo t e c h n i lw . 
pew ien  a m e ry k a ń s k i  inży n ie r .  A(pia>rat p t. 
lola, p n iou jąćy  na  tej sa m e j  fali , co o d 
b io rn ik  lo tn iska ,  jest p o łąc zo n y  z msla  
lacją  .ę lek iry czn ą  tej p rzy s tan i  w  d ro d z e  
iskrowej,  a poc iśnięcie  guz ika  stacj i  n a 
d a w cze j  w y w o łu je  na  a e ro d ro m ie  n i e  d r g a 
nia d źw ięk o w e ,  l e m  j irąd  e le k l ry te n y ,  
ro z p ra sz a ją c y  p o w o d z ią  śwuatet, c iem n o śc i  
nocy.

r : \ D J  (I WV1>I)\VTKDZIAŁO W O J N Ę  
JA Z Z -B A n D O W  I W A M ER Y C E. W  !Mli
n a c h  Z jed n o czo n y ch ,  z k tó ry ch  etykiedą 
.IfiZz-hand o p a n o w a ł  dancing i  c a łego  iśwra
ta, wyhuichła  ohęcn ie  o tw ar ta  p rzec iw  n i e 
m u  w ojna .  O to  potężni. B ad io  C o rp o ra t io n  
ot A m e r ic a  wspólnie. z k i lk o m a  inne-mi 
p rz e d s ię b io rs tw am i  rad jo io j . ikznem i n -  
Iw orzy ło  o rg an izac ję  j>od n a z w ą  Kadio M u 
su. C o m p a n y ,  k tó re j  j e d n y m  z g łów nych  
zad ań  będzie  u su n ię c ie  jazz-  hasidui z p rop  
g r a m ó w  radjowyiOh i zas tąp ien ie  go m u 
z y k ą  pow ażną .

KA.Tt.tU NA U& ŁEGACff W i i i i l  Ml -
/A  KI.  Z aró w n o  racijo ja k  i g ra m o fo n  za- 
ięły o b ę e n u  w n iem ieck ich  s / k o ł a d i  l u d o 
wych  m ie jsce  ś ro d k ó w  p o m o cn iczy ch  p rz y  
n a u c e  m uzy k i .  O bok  tablicy ,  n a  k tóre j  11:1 
uczycie!  w yp isu je  sw oje  ob jaśn ien ia ,  wi 
dn ie ją  w du że j  ska ii  n u ty  danego  'litworu 
ro zb rz m ie w a jąc eg o  .rów:no,eee,śnie z g ło 
śn ika  lub p ły ty .  W len sp o s ó b ,  dzieei m o 
gą rów no leg le  p zy tać  l iu ly  danego  u lw o m  
i s łu c h ać  jego w y k o n an ia  Je.s-l to bezsjipze- 
iczme ró w n ie  skułęe |zna jak  i in te resu jąca  
m etoda  n a u k i  m uzyk i .

SY H N A i, i Z ASU , JA K O  DA NA G BO 
B R A M I ZNA. W p o łu d n io w e j  części S u 
d a n u  p rzebyw a o d  jakiegoś jśzasw a n g ie l 
ska ekspedycjo  n a u k o w a ,  za ję ta  z d jęc iam i  
lopogrulicziiemi k ra ju  Olóź jurftjse lej e k s 
pedycji  d a ły  w  pr.iklyjee n o w y , 'n i e z m ie r n ie  
p ros ly  sposób  okre ś len ia  sze rokośc i  geo- 
g ra h ez n c j  za p o m o c ą  p o ró w n a n ia  Czasu 
lokalnego  z .sygnałami gzasu  jak ie jk o lw iek  
ra d jo s ta - p  o f inu ie in  p o ło żen iu  geograli-  
ć zne in .  W d a n y m  w y p ad k u  sp ra w d z ia n e m

ITowdn.cja n a sz a  a szczególnie, w ieś 
(m o w a  tu o św ia t te jszych  jed n o s tk a m i)  m i 
m o  m a łe j  ilości zułożon;  ch  d o ty ch c za s  a -  
pn ra tó w  ra d io w y c h ,  jes t  sp ra w ą  ro zb u d o w y  
n a szy ch  sfacyj ra d jo w y c h  b a rd zo  z u n t e r e -  
sowanu. C hw ila ,  gciy p o n ad  k r a je m  n a sz y m  
przeb ieg n ą  ;po raz  p ie rw szy  tale  now ej  
pla ji o mopjjf dotych.&za w  E u ro p ie  iue(zna- 
l i t j ,  będzie  m ia ła  dla sp ra w y  rozw oju  
k u l t u r y  i oiśwuaty w P o lsc e  o lb rzy m ie  z n a 
czenie. P r o g r a m y  now ej  tej stacji w v. lę- 
kszej m ie rz e  n iż  (iotych*zas uwzględniać' 
m a ją  potuźeby wsi naszej .  W a rsz a w a ,  j*  
ko stolica, o t r z y m a  sp ec ja lną  s tac ję  sł i- 
fcłj i spnojalny in te resu jący  jej m ie s z k a ń 
c ó w  p ro g ra m .  Słaba  stąc.j,. d la  W arsz a w y  
już  obecn ie  n ad u je  p r ó b n e  .u idyc je ;  nowa 
c en t r a ln a  i n l jo s tae ja  rozp o czn ie  sw ą  d z ia 
ł a ln o ś ć .  | irzypsiszezulnic  jirzy k o ń cu  tego 
ro k u

g eograf icznym  b y ła  d la  ang ie lsk ie j  eksjic-  
ilycji n iem iec k a  rozg łośn ia  w  Nsnfcn, k t ó 
rej sygnai  cza su  p o z w o l i ł  an g ie lsk im  to- 
j iogra łom  o kreś l ić  s z e ro k o &  geograf iczną  
p u n k tu ,  w k tó ry m  się zna jdow ali  w danej  
chwili .

0 1)1*0 W tEDZT R UDA KOJI.
Ii. li.  —  L W Ó W .  O pis  e l im in a to r  i, jx>- 

zw ala jącego  na  s łu c h an ie  s laeyj z a g r a n i 
c zn y ch  w czasie  n a d a w a n ia  stacji lw o w 
skiej p o d a m y  w  n a s tę p n y m  niune-rze n a 
szego „lAziału rnd jow ego '.

Pierwsi radjupajęczarze
Ifl połP?QSltU.

N a sku lek  za rz ąd z en ia  w ład z  w sp ru -  
wue zw alczan ia  radjojHijęeznrrstwa tul.  W y 
dzia ł  ś ledczy Policji  P a ń s tw o w e j  rozpoczą ł  
na lybliminst e n erg iczn ą  ipraeę, a na  w y n i 
ki jej  m e  trzeba- b y ło  d ługo  czekać .  Ofo 
w czora j  wyw iadowcy polic j i  w yno tow a l i  
n a zw isk a  K ilkunas tu  właśc ic ie l i  a p a ra tó w  
r,'.Kijowych oi tz d e te k to ró w ,  k tó rz y  n ie  
zgłosil i ,  że s łu c h a ją  audycji  lw ow sk ie j  ila- 
cji. \ \  ygotowamo na nic.b don ies ien ia  do 
sądu .

W n a jb l i sz ży m  z a tem  czasie b ę d z iem y  
św iad k am i | ) ierwszego we L w o w ie  p r o c e 
su o rad jo p n jęezars tw o .  Dla t e ro w an ia  w y 
roków' w tych  sp ra w a ch  zoslal  W yzna- 
iczoiiy sjiecjnliiy sędzia.

N iecha j  ten fakt będz ie  j irzes trogą  dla 
n m y d h ,  !■ lórzy  n ie  d o pe łn i l i  jeszCtze s w e 
go o b o w iązk u  i n ie  z a r i je s t r o w a l i  ap a ra tu .  
Nie  jesl to jk jłączone  z ż a d n y m i  t r u d n o 
ściami.  Octjiowiedme w ładze  ‘ j toczyniły  
w sze lk ie  u ła tw ien ia  w lym k ie r u n k u .  Mo
żna  się  za rc je s l ro w a ć  w n a jb l i ż s z y m  U rz ę 
dz ie  p o c z to w y m ,  wzgl p rz y  ź nsku jm ie  a - '  
pa  rat u w  ok lep ie
R M a m P B H M m B M H M r a M M a M H H M H M

frbgran radlnwy.
N I K D / I I śJ.A,  2. lulego.

I W O W . 17.10 Kon-Cerl r ep r .  Drk .  I* I*, 
m. st. v\ i r szaw y  ( tn m s m .  z  W a rszaw y) . ’ 
—  lllOO Kozn im tośe i  * o d ć zy lam e  'p ro
g ra m u  na dz ień  nastęjyny. —  11).25. IJ- 
r o czy s ta  A kadenija  k u  Lęozczcmu im ie 
nin |i J ' r e z y d cn la  KzjiliUij ( t ran sm .  z 
K rakow a).  —  111.58 Svgnał jcza.su z 
w nrsz .  D bserw al .  a s t r  20.00 Kwd- 
d ia n s  lilormck. „Maiaiek h u l a  Dyga- 
siń  .k.ego —  20.15. Koncerl  jiop1. ś l ran s-

n n s ja  z \ \  i r szaw y  —  21.-15. • S łu c h o 
w isko  z Po z n a n ia .  —  22.15. K o m u n i 
k a ty  z  W a rsz a w y .  —  22.8.5, Kom. Pał.

W AK ŚZA W A  12.10. P o ra n e k  symf. —  
1-1.50. M uzyka  g ram . —  15.20. Transm . 
z K rak o w a  „ S z o p k a  K r a k o w s k a '1. —  
10.00. ,.() in s ty n k c ie  o w a d ó w  ', opiowne 
dx. K. Cajl .  —  20.15. K oncert  pop.

1.11’S h  17.00. Koncert  pojx r a d jc o r k ie s i r y .
•—  20.00. I i-ui.sm. z  PnedirR dis lPea ler  w  
D essau ,

W KOCŁAW  18.80. K abare t  (z pły t  g ran i. ' .  
20.80. On k lasycznej  o p e re tk i  do  rewąi 
1 Konccrl),

I .O N D l.A  17.80 K oncar l  r a d jo o rk ie s ł ry  
w o jskow ej ,  —  22.05. Koncert  rn d jo o r -  
k ie s t ry  sy infonicznej .

IIAMUUKCt. 1:5. W eso ła  m u z y k ; ,  k a m e r a l 
na. —  20.00. W ie ęz ó r  J a n a  S t rau ssa .

b K N N K l l l t l  n. d 10.80. „A fry k an k a  ", 
op e ra  V  2 Skl. Aleyerbeora.

H Ł H L JN .  lti.OO. L e k k i  k oncer t  —  20.00. 
T r a n s m .  z Miej. Wyżsi. S zko ły  Muz.

S / l O K I l U L M .  10.15. Konceii  di iwnej  m u 
zyki  opere tk o w e j.

K/iYM. 21.02. „ M e f i s to ‘, o p e ra  Boita.
1 W U l i N J i L H L .  18.25. \ u d y c j . t  robo tn i  

ldza. — 20.00. W alce  k a rn aw a ło w e .
J*BAtj.i .  20.00. K o n c e r t  b l l l ia rm o n j i  ':zesk.
W Il-.DhN. 10.00. K o n cer t  -chóru s tu d e n c 

kiego. —  20.80. „ I c h  b a b  m e in  J l e r z  m 
H e id e lb e rg  verlOLren ‘, o p e re tk a  w ł akt.  
l ' r e d a  K am o n d a .

BLIDAPLSZ I. 1 2 .2 5 /  K oncer l  sym l ork.  
ope row ej .  -  10.25. P ieśn i  węg. z Iow
ork .  cygańsk ie j .  -

— o —
P O a I L D Z IA L L K ,  8. lutego

L W O W . 17.10. M uzyka  lekka  z Gaslro -  
n o m ji  ( t ran sm .  z W irszawy).  —  18.45.

Kozm aitośe i  i z ap o w ie d ź  p r o g r a m u  n a  
dz ień  n as t  —  10.00. K o n cer t  p ły t  gra- 
m of.  —  10.58. Sygna ł  .yzasu. -—  20.05. 
K o n cer l  n n ę d z .  z  liudapiesziu. '(fi-ansm. 
j irzez  Kraków).  —  22.00. be j le lon  i 
k om tnnika ty  z  W a rsz a w y .

W A R S Z A W A , l łi .15. P r o g r a m  d la  dzieci.
—  20.80. Koncerl  nnędlz. z  Buciaipesztu.
—  28.00 Muz. tan .  z  „O az y " .  i

L IP S K .  10.80. K o n cer t  kapeli  ludowej.  —
21.15. K o n cer t  fo r tep ianow y.

I5KA11SLAW A. l(i. 80. U tw o ry  Uendel-  
sohna .  —  18.00. M uzyka  k a m e ra ln a .

W H O L L i W  10.15. C ykl  p ie ś n i  h iszp .  
S c h u m a n a .  —-  21.15. K oncert  c h ó ru  i 
r a d jo o r k .

IIAJV1 BUlWl. 20.00. K oncerl  na mechain. 
in s t ru m e n tac h .

B E R L IN .  Ku.iO K oncer l  so listów. —  10.00 
K oncer t  o rk .  m a n d o lo n i s tó w  — 22.50. 
l< i lim d ź w ię k o w y  z Kina , ,C ap ilo l“ .

K /Y M . 17.80. K o iK cr t  kw7ar te tu  rayii i^ć .
W JE D E N .  11.00 P o r a n e k  m u zy c zn y .  — .

5..80 Koncert  p o p o łu d n .  —  20.00 
Śpiew.

hity testament
P e w ie n  bogacz  n o w o jo rsk i  zostaw ił  n a -  

stępyijący tes tam en t .
„Z o n ie  m oje j  zo s taw ia m  jej ko.ctianka 

i z ap ew n ien ie ,  że  n ie  b y łe m  tak i  g łupi,  
j ak  jej s ię  zdawało .

Synow i m e m u  zo s taw ia m  m o ż n o ś ć  z a 
p raco w an ia  na siebie, W' (C ią g u  ttń lal 
sądz ił ,  że t ro sk a  ta m u s i  n a le ż e ć  w y 
łączn ie  do  m n ie .  \ (

„ C ó rc e  m oje j  zo s taw iam  100 tysięcy  d o 
larów . Będzie  ich nnpewmo po l rzc i io w a -  
ła, by je d y n y m  d o b r y m  in te re sem ,  klóry 
zrobi m ó j  z ięć  był ten ,  że  isię z n ią  ożen i  

M ojem u .szoferowi z o s taw ia m  m o je  s a 
m o c h o d y  D o p ro w ad z ił  je  do  takiegń s i a 
n u  że tylko on m o że  jo d o k o i i , z \ ć “.
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MODY 
KOBIECE

1 } Kostium sportowy z materjalu 
Tweea, żakiet bez paska, zcrobny fu
terkiem ze skóry jagnięcej.

2 )  Kostjum na wycieczki, narty, na 
ślizgawkę i t. p. Pullowcr, szal i rę 
kaw kę  z włóczki zielonej w czarne 
pasy, spódniczka w fałdy z wełny 
białej lub innego jasnego  koloru.

3) 4) i 5) Zgrabne bluzki z wełny 
jasnej lub ciemnej, do spódniczek 
kostjumowych.

Czem  zdob!ć suknie.
K upując  su k n ie  gotowe, lub szyjąc  je. 

m u s im y  u n ik ać  k o lo ró w  ra żą c y c h ,  o p a t r u 
jący ch  się  i o 'żćób b a n a ln y c h .

ś u k m a  z ro b io n a  z a ó b reg o  m a te r i a łu  o 
ba rw ie  spoko jne j  i fasonie m o ż l iw ie  p r o 
s tym  jest najie-pszą. Uo-żemy ją c.lugo n o -  
u ć ,  zmieniając.  jed y n ie  co  p e w ie n  czas o -  
znoby ,  k tó re  m o g ą  być  b a rw n e .  wesołe ,  
i f iomystowe.

N a o g ó l  p o s ia d  u n \  w ie l k ą  i lo ś ć  r o d z a jó w  
o z d ó l)  u ż y w a n y c h  d o  s u k n i .

Są n ie in i :  1) p a sk i  n a j ró ż n ie jsz y ch  w y 
robów o d p o w ied n ie  dla o„Só'b z g r a b n y c h : 
sk ó rz a n e  gładki, i z k i lk u  k o lo ró w  łą c z o 
nych ,  p lec ione  z w s tążek ,  g a lo n u ,  z  rafji. 
(do letni li su k ie n )  z  Korali i Ipilciorkó ,\ 
e .rowiuanych, n izanycl i  na  sz n u ry  (te o- 
s ta tm e  u ż y w a m  <to letni ;h suk ien ) ,  w re s z 
cie pask i  ze zw yk łego  m a te r ja lu  ozriolnoue 
o d p o w ied n ią  k lam rą .  2) W ie lk ą  ro z m a i to ś 
cią odzn acza ją  się ró w n ie ż  k o łn ie rze  i 
m a n k ie ty  u ż y w an e  do p rz y b ra n ia  siiKien. 
Do w y b o ru  n ian ią  je gotowa' z  koronki ,  
z jedw ab iu ,  z ba lys iu ,  sz t \  wnp> z 'ak.-uiiniti;, 
sk ó ry ,  ze  w służek; t j>. ;j) WAilzięczną o -  
zd o b ę  s ta n o w ią  k ra w a ty  i k o k a r d )  b a r 
wnie  w y k o n a n e  z ró ż n y m i  m a te r j a łó w  i 
w s tążek  ożywiają,cfc sukn .ę .  T  i>0 s u 
kien  p o z b a w io n y c h  k o łn ie rzy  OdaWwie- 
m u ą  o z d o b ą  m o ż e  b y ć  sza lik  w ą sś i ,  tub 
cli usteczka ,  n ied u ża  na  szyję.  5)  Dii syr- 
k ien  g ład k ich  o s k r o m n y c h  fasonach  d o 
brze  n a d a j ą  s ię  ró żn eg o  ro d za ju  b a rw n e  
kam iz e lk i ,  (z w łóczki ,  w ełny ,  z sukna ,  
a k s a m i t#  i t. p.), k tó re  p o z a  Ciepłem 
u ro z m a ic a ją  .suknię i o ż y w ia ją  jej b a r 
wę. (i) P o d o b n y m  -colom s ł u ż y  i  k o lo ro w i  
żakiecik ,  .? rę k a w a m i .  n o sz o n y  do Jżej- 
-szytłi i e iepłyet i  su k ie n  fz iinow vch  i lei - 

Mich).
l ’od  wzg lędem  b a rw y  o zd o b a  w in n a  być

z h a rm o n iz o w a n a  z su k n ią .  N. ji. p a se k  i 
k raw at  w in n y  b y ć  tej sftmej ba rw y  luli
zawierać  jediią,  w s p ó ln ą  b a rw ę  (pasek 
b r o n z o w y  i k o k a r d a  tul) k r a w a t  b r o n z o 
w y  z  zieto.n_yi i lub  z  ró ż o w y m ).  J o  sm no  
do ty czy  sza lika  i paska ,  c h u s te c z k i  na
szy ję  i Klamry do p a s ta ,  i t. p .  W len
sposób  dobiera ją ' :  ozdo liy  do  jed n e j  sukni  
b ęd z iem y  mogfi po s łu g iw ać  się  n iem i i 
d o  innych. J aka o zdoba  n i e  zn u d z i  s ię
gdyż  przty k a ż d e j '  su k n i  będzie  w y g lą d a 
ła  inaczej,  ożywiając, k a ż d ą  s k r o m n a  i 
p ro s tą  suknię .

Przepisy kuchenne.
T A M A  I . I łC H L M I.N A  D K W S l k O W  i

l ’ói szk lan k i  m lek a ,  jed n o  iCide jajo. 
pó i  szk lan k i  m ą k i ,  jiiół szk lan k i  g rys iku ,  
pó i  szk lanki  c u k r u ,  t rzy  dkg. roz top ionego  
św ieżego m as ła ,  —  w szy s tk o  ra z e m  d o k ła 
dn ie  w \ nnęszać ,  d o d a ją c  t rzec ią  czę.śe 
p ro szk u  Octkera,-  w ło ży ć  do  l o r m y  w\ 
sm a ro w a n e j  m a s ł e m  i w s taw ić  do r u n  
( id y  p o d ro śn ie  d o d a ć  po w ie rzch u  p a rę  ó- 
braiiytch i posz .f i tkowauyih  jabłek  i J to iio -  
w m e  w staw ić  do  r u r y ,  aż do  zupełnego  
up ieczenia.  L eg u in in ę  t a k ą  m o ż n a  z ro b ić  i 
b ez  j ab łe k ,  lecz w  l i l a m  raz ie  po u p i e 
czeniu  n a tęży  ja, po lać  sok iem .

l - O . J .h lA  Z MÓŻDŻKÓW
JJwa m ó ż d ż k i  c ie lęce ,  lut) jed e n  wołow 

o b m y ć  w w odz ie  z im ne j ,  oczyścić  z bło- 
iftek i ż y łe k 1 i o bgo tow ać  w wodjzi© z o t -  
teinl i so lą .  Orty k i lk i  razy  zfikipi, o d s t a 
wie a po  ostygnięc iu  w y ją ć  z w ody,  p b -  
;iekac  d ro b n o ,  w sy p ać  ze  d w ie  t a r te  lud  

ki, d o d a ć  p ó l  1\ żki masłti ,  z asuu iźoucgo  z

mali) ilością d ro b n o  |Josick:mc-j ’ "(cebuli, 
d o so lu  do sm jlku. w bić  jed n o  Całe jajo  
i drug iego  po łow ę ,  w y n n ę sz a ć  w szys tko  
d okłacnne,  foriiiowai. m a łe ,  p o d ł u ż n e ,k o t l e 
ciki,  m aczać  w po łow ic  ipozostawione-go 
jaja  rozbitego z ły ż k ą  m le k a ,  o sy p a ć  bir- 
łonzka t a r t ą  i u sm a ży ć  ;iż do  z ru m ien ie -  
m a. Dodaje s ię  św ieże  z  j a r z y n a m i  i fcar- 
(oflami,

U D L W I A A  Z (VIAIU

W okres ie ,  gdy j a ja  są  tań sze ,  wy da tna  
i Uolira jest  fegum m a z 111 iku, k tó rą  r o 
b im y  w' sposób  n a s tę p u ją c y :  k u b e k  m atu r  
spa rzonego  u trzeć  w d o m 1')’, j ioczem u c i e 
ra jąc  ciągle, w sy p ać  cz te ry  ly zki ' 'o i ik ru ,  
kdl .a  z m ie lo n y ch ,  g o rzk ich  m igda łów ,  
wlue po jed n e in ,  j iięć żó łtek ,  w sy p ać  t \  - 
żoczkę m ą k i  k a r to f lan e j  i do d ać  n a  k o 
niec  pianę, z jńęg.iu białek  (Następnie wło 
żvc do fo rm y  ( ro n d la  lid) t o r l o w m c v \  w y 
s m a ro w a n e j  m a s łe m  i w y sy p an e j  b u łk ą  
t a r t ą  i w-,stawić d o  r u r y  na pół go d z im

K NI D l i  Z POW IDŁAM I

I go tow ać  'DO dkg. kartofli ,  po o s ty g n ię 
c iu  u t rze ć  n a  tarce,  lub  p rzem ie l ić ,  d o 
d ać  tli Mkg m ąk i ,  jed n o  żó łtko ,  o d r o b in 
k ę  soli . z igmeśó. c iasto .  N a s tę p n ie  k a 
wałeczki  c ia s ta  n a p e łn ia ć  [powidłam i,  do  ■] 
k tó ry ch  d o d a je im  t ro ch ę  m le k a  i c u k ru  
do s m a k u  i formowiić  knedi-lki F o te m  
w rzucić  do gotującej  <się lekko  oso lonei  
wocty i g o tow ać  jirzez p i ę ć  n u n u t  O so b n o  
w  ro n d lu  z a ru m ie n ić  na  m aś le  ta r tą  b u ł 
kę w raz  z c u k r e m  m ia łk im  i . ,Cyiiunio- 

•nem (cl'v it' łvżk i  ću,iuii) i R y n a in o n u  (na jlćo- 
m ac  noża) ,  ugo tow ane ,  s p łu k a n e  w z n n n e j  
woci/ie kned le  w ło ż y ć  do  ronkija  i w n i u ę -  
szać  o s t ro ż n ie  .. Indcczką

X K
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R JZRYWKI  UMYSŁOWE
ifr “eto Kg&gry, : R e da ktor i S . L.

i  d z ik szacHP̂ y
L. 5 . 3 . II. 1 & 3 0

Z A D A M L  I. teł). 
fc‘. L im b a  Iii i M. Wójfcik, Lwów.

'2  n a g ro d a  nłi k o n k u r s i e  „ N e u e  I e ipziger 
Z e i tuug  1928).

8

7
6
6

4
3

Z A I U N I h  i. 110.
K. T ra x le r ,  j jCzeulioslowueja). 

„ ln le n iu l io n ;d c  G a ler ie  m o d e rn e i  lJro b lem  
—  K o m p o n is ten '  19301

M af w  3 p osun ięc iach .

ZADANIE; 1 11 L. ' 
Or. Mi Pa lkosm i,  Draga. 

Dzień  P o lsk i"  1930).

Mat w| 3 p o su m ę c iąd h .

O D P O W I E D Z I  R E D A K C JI  
M 'Mumtel, Z ło c zó w  Z ad an ie  u m i e ś c i 

my. L is t  w k ró tce  w y ś R m y .

a u d o m c k ś c i .
Królew«lfa  R u ta .  T u r n ie j  o  m i s t r a  x h i -  

b u  sawch. u r z ę d n ik ó w  p a ń s t w  i*. Z w. 
Ar. zukoAczęl s ię  zw y c ię s tw e m  l io n czk o -  
iwńfiza 0  i p ó ł  jpi Oz 8 p . dalsze  m iejsca  
za ję l i  2  i 3 Leuic ł i  Nlasrejzek p o  0 p 1,, 1 
i 5 J uszku i KiipsJA ip»> 1 p .  (5 K obiak  3 
p., i t. d W k las ie  15. zw y c ię ży ł  J a 
nicki.

.Lwów, W n ied z ie lę  2 lutego b. r. o d 
będzie  s ię  c ie k a w y  m e c z  m ię d z y  I. 1 ,w «-  
w s k u n  K lu b e m  S z a c h o w y m  a  ,,H e t m a 
n e m  w  k a w ia rn i  Sev illa  ul.  P ie k a r s k a ,  
o gottz. i8 - te j .  Goście  m ile  w idziani.

L w ó w  M ecz  m ię d z y  1 L w o w sk im  K lu 
bem  S z a ch is tó w  a  L w o w sk im  K lu b e m  
„ H e ł m "  z a k o ń c zy ł  s ię  W ysokiem  zw yęię-

s lw em  I. 1 w. Z w. Szach'. 7 i p ó ł  do 1 
i p ó ł  p>. Poszczeg ó ln e  w yn ik i  d a je m y  po 
n iżej .
J.w. j m . „ H e i m "  —  1 Lw. KI. Szach.
1. JArtman 0  —  K u u fra an r  1.
2. P e r y c z  p ó ł  —  Grill  pó ł .
3. Sawicki  0  —  E id e lh e i t  1
i .  Su l ik  pó ł  —  Dr. K leek e r  p ó ł .
5. P a ń c z y s z y n  0  —  Dr. R o m a n  1.
0. Io w a rn ic k i  p ó ł  —  .Madfes p ó ł .
7. P r u s z k o w s k i  0  —  H o m i l i e  1.
8. S ło b o d jan  0  —  K a tzn e r  1.
9. L im b a ch  0  —  not .  .1. Po p ie l  I.

I t  i p ó ł  —  7 i Ról
Katowice .  W k o n k u r s i e  ro z w iąz an io w y m  

Polsk i  Z ac h o d n ie j"  n a  czo ło  w y s u n ą ł  się
S. L im b a ch  36 p u n k tó w  (z 38 ,,  2, W, i 1 
.1. G ab ry ś ,  V P isa re k  i \ .  Wypiuli  33 
p. o. \ P u c h a łk a ,  ^ 2  M., 6. S to larsk i  
26 p., 7. M adńj 22  jpl, 8  l 9 K . 1 oHys 
21 p. i  t. M. 18 u c zes tn ik ó w .

B ard zo  m a ł a  ró ż n ic a  p u n k tó w  p ó n u ę -  
d z y  p ię c io m a  p i e r w s z y m i  w zm aga  z am te re -  
s o w a m e  i m e  d a je  p ew n o śc i ,  co  do k o ń 
c o w eg o  w y n ik u .

— O—
P A R I  J A  1. 32. 

g ra n a  n a  m r n ie ju  w  B er l in ie  1929. 
H e l in ig  —  óiieses.

I. d l ,  t!5; 2. St3, Sfb,  3. .cd, c 0 ;  i. 
Sc3, ed; 5. Gg5, S b — d 7 ;  6. »x<T, «XĆI:
7. e3, h(5; 8. G n L  G e7 ;  9. Gdó, . j (> 10
0 — 0, G b 7 ; I I .  W c l .  0 — 0, 12. He2.
W mi ;  13. Gad, _G%ą6; l i  U x | f i ,  S e l ? ;  
la .  Ge7 1-1x167; 10. Sdb! G z arn e  pod d a ją  
się.

T u rn ie j  S / .m liow y o m is t rz o s tw o  R o b o 
tniczego K lu b u  Spor tow ego  we Lwowie , 
o d b ę d z ie  się  w  d n iach  od' 5. II .  d o  12
H. b. r. W p is y  p r z y jm u j e  s e k r e t a r z  od 
31. 1. b. r. c o d z ien n ie  od 18 —  19 w 
'klubie,  R y n e k  8. K p.

Sekbja  jszadioida R K S -u .)   _
R O Z W I Ą Z A N I E  ZADAŃ.

L. 92. (D r  Zepte-ł) 1. W e 3 — el ! gr. 
W a l - f  Ga 2; 2. W e 3 » t f c 5 ;  3. Kiiłi —  

W e8  m at .  id ea  d re z d e ń sk a
L. !)3. .(Wróbel) .  1. K a t — 1x1! . ..Kd2: 

2 H e3- |- ,  i t d. Z gra lm a  n i in ja lu rk a .
L. 91 (dr. R o h r ) .  1. W i i — f i ;  b 5 j  2. 

K u l ,  KXI2 m at.,  W h 3 ;  2. \V x g 2 - j  K 
Xg2 m at .

I., 95. fW o i  m sk i ' .  1. HfSO— h l  !!! W b 8 -
2. ScO -j-, W a 7 ;  3. W b8-R  W >*r8 ;  I. SeS-R 
\ i d 7 ,  5. Sd7, WXM5 m ai .  J e d e n  z  p ię-  
knycli  s a m o m a ló w  n n s l rz a  W olańskiego.

T A B E L  \  ROZW IĄZUJĄCA ( II.
1 , 1 .  H o ra k ,  66 - f  I I =  80 p

2. S. K la m rz y ń sk i  66 ~R I 1 =  81' p.
3. Ks. J M atw ijas  66 -j- I 1 =  80 p.
I. M. Szczypczyk ,  66 -R 1 i =  80 p.
5. A. W ag n e r ,  66 -R M  =  80 p.
6. J.  R u se k .  G 4 —(- I I == 78 jp.
7. „Z a g ło b a  62 -R 1 ł =  76 |).
8. S K u c h a r z ó w  56 -R 1 1 =  70 p.
9. „ H o m e r " ,  58 -R 9 =  67 p.

10. Osiecki  15 -R i i i  =  59 p
I I .  Z. Kaznow ski,  15 -R> 9 =  58 |>.
12. Koro l  W  15-R 9 = 5 d  p.
13. R. R ich te r ,  35 -R 9 =  5 ) p. 
l i  W. Z. 15 +  14 =  29 p.
15. f*r. Sulik ,  26 -R 0  — 26 p.
17. K. C zo b an iu k  25 -R 0  =  25 p.
17. W. S tach n ik  16 -R* 0  =  16 p
18. L is ik  -Rn 0 *= 3 p. i

LI I b B A T U R A . i
O s ta tn io  w W ie d n iu  p o d  r e d a k c ją  H a n 

sa  S c h a b e m ,  u k a z a ło  się  p ism o  s z a c h o 
we, p o św ię c o n e  tw órczośc i  o b ecn ie  ż y j ą 
c y c h  k o m p o z y to ró w  [pi t : „ I i i te rna l io i ia le  
G a l e r i e  m o ilć rn e r  P r o b je m -  K o m p o n f e te i s.ł .

C e lem  lego p i sm a  je s t  z a z n a jo m ie m c  
sze rok ich  rz e sz  m i ło śn ik ó w  k o m p o zy t  j i  z  
tw ó rc zo śc ią  m is t r z ó w  w szy s tk ich  n a r o d o 
wości, jak  j też zos taw ien ia  t rw a le j  p a 
m ią tk i  d la  j irzysz łycl i  pok o leń .

W n u m e r z e  (1. s ty czeń  1930), z n a jd u j e 
m y  6 ży ti io rysów  w y b i tn y ch  k o m p o z y to 
rów w ra z  z  fo to g n ii jan n  *  n i ia n o A n u e :
1) A lam  C. W h i t e a  ż  A m e ry k i ,  2)  Prol  
G u m p e 'g o  z  C zechos łow acj i ,  3)  1*r. P a 
la tea z H a m b u rg a ,  1) b r e d  L a z a rd a  z
b r a n e  ji, 5) O t lm a ra  iNemo- W e is s a  z  iWiie- 
d iua ,  i 6 )  P rof .  J .  N e u k o m m a  z  Binlaj>e- 
sz tu

W iefc  p ię k n y c h  i p e łn o w ar to śc io w i,  eh 
p r a e  ty ch  m is t r z ó w  s k ł a d a  s ię  n a  cało.ść 
tego s t a r a n m e  i ze  z n a w s tw e m  w ydanego  
n u m e r u .

ó  P o lsk i  do  p rzy s łan ia  sw y ch  życjoiw- 
só w  i 1'otografji z o s ta l i  z a j i ro sze in  Sa- 
tu-nnn J. imbacJi,  ze  Lwowia1 i jMarjan W aó -  
b c i  z  W a r s z a w y ,„ t w ó r c y  s ław ne j  d z iś  na  
a ren ie  m ię d z y n a ro d o w e j ,  ■ „ L w o w sk ie j  
szKoły z ad an io w ej  D o '  tej  s a f o ł y  n a 
leży  też  L. W o la ń sk i  z 'I a m o W sk ich  
C a ., j ak o te ż  i obecnie. T . H orak  a M.
W o jc iK  z e  L w o w a .

A s k a z a n e m  b y  by ło ,  a b y  i  tti koułfWzy- 
ro rzy  nawiązał* kon tak l  i  r e d a k c ją  t g o
p ism a  i wysia l i  sw ój ży c io ry s ,  fotografię  
i kilKa na j lepszycii  p rać.  Poza „.piątką 
m s t r z o w  „ lw o w sk ie j  sz k o ły  zada .nuw cj  

n a le ż j  w y m ie n ić  L . l u i i a i i -  R a ran o w c k ieg o  
1 K i l k a  u u i r e h  / „ u u u c s z k  UJTCil W \ , UJSZa- 
wie. Adbes redalccji i a d m  H an s  łw Jiuf . 
ter  W ie d eń  IV. W ie d n e r  Gilrtel  12. \ u -  
s tr ja .  1’rzed jiła la  p ó ł ro c z n a  p i sm a  wvno  
si 5 zi.

8. J„.

DZIAŁ SZARADOWY
Z YGADKA K l- t lS Z T A L O W  A.

u ło ży ł  8, L. ,

2. J in ię  m ęsk ie .
3)  Z w ierzę  d o m o w e  (zdi'obniide).
1. P r z y d o m e k  k ró lu  polskiego.
5. Inaczej  s łuszność .
6. c zę ść  tw a rz je  ' i
7. Sam ogłosko .
W y ra z y  ś ro d k o w e  c z y ta n e  z g ó r y  na  dó ł  

J a a z ą  n azw isk o  lau rea tk i  o s ta tn iego  k o n 
k u r su  jnękności  (w Polsce).

— O—
XI.

K W A D R A C IK  MAGICZNA, 
u ło ży ł  8. L.

0

0

O

A B G D E F  G H
lu t  w 1 p osun ięc iach .
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P u s te  kraWa, u z u p e łn ić  l i te ram i,  by  o- 
t r z y m a n e  w y ra z y  c zy tan e  p io n o w o  i p o z io 
m o m ia ty  j ed n ak ie  b rzm ien ie .

—o—
R ozw iązan ie  konikówkli z Xr. 9. 

• lu ljusz S łow acki,  1 itla W cnedn .  M azepa .  
T ra fn e  ro z w iąz an ia  n a d e s ła l i :  P io t ro w sk i  

Józef,  L w ó w ;  P ry f le ry k  Golllieb,  L w ó w 1, 
Karol D em unt,  Lwów St. k l a m r z y ń s k i  
Kielce, „ M y sz  K  ' Katusz ,  Z. Tiotz. M a r -  
sz a w a  J a m n a  i y rc h ó w n a  t .w ów1; Krysia  
Z iem b o ro w sk u ,  Bogdimow ka i Józe l  Z a 
borsk i ,  L w ó w .

Miesięczny t o r t k u i s  r o z w i ą z a n i o w i .. Z 
d n ie m  d z is ie j sz y m  o g ła sza m y  mios.  k o n 
k u r s  ro z w ią z a n io w y  n a  wsze lk iego  r o d z a ju  
zagadki  *i sz a rad y ,  um ie sz cz a n e  w  dz ia le  
sz a ra d o w y m  ,,Dz. Lu 'd .“ . Za dz is ie jszą  z a 
g a d k ę  (X.) za l iczam y  2 p., za  k w a d r  mik 
m a g ic zn y  ( X l i  1 p u n k t .  P rzew id z ian e  są 
t rzy  n a g ro d y  k s iążkow e.

N ag ro d y  b ę d ą  ro zd z ie lo n e  we-edug ilości 
zdo b y ty ch  p u n k tó w ,  ' t e r m i n  d la  rozw iązań  
dw u ty g o d n io w y .  S. L.

Kącik humoru.
PO M Y S ŁO W Y .

A: Nie  p o jm u ję  d laczego W ito ld  b ie 
rze z so b ą  n a  p rz e jaż d ż k ę  a u to m o b i le m  
zaw sze  sw o ją  f i o l k ę ’?

B .:  ł to b i  to ty lko  dlatego, że to stare  
pu d ło ,  jes t  ta k  su n ie  z ąp e r t in n o w u n e ,  iż 
m e  i&zujc 011 w cale  s m r o d u  ben zy n y .

D O W I E D Z I A Ł  S i l i .
—  Przepraszam  panią  za -Śmiałość, t«xz 

wydaje mi się, że juz pumą gdzieś spoi 
kałen.

—  Istotnie,  m ó j  pan ie ,  jes tem  żona
go pana, który spoUczkowal w czo ra j’ p a 
na w kasynie gry.

POJ hO N A  BUOliALTB H,l
Lzv polrafi pani także podwómą im - 

•chatterję ? •
Ależ tak, p,,me dyreklorzci na o- 

-atmej mojej posadzie p row adziłam  nawet 
potrójną.

—  J a k lo ?
— Jedną dla szela. Drugą dla kiijenlów. 

I rzecią dla podatków.

DOBRA R ADA.
Przystojna dziewczynka, k ló ia  i lice się 

dostać na scenę, m a  p ró b n y  występl śp ie
waczki jirzea dyrek torem  ópiery. PS L .  
"Iu,ch unii jej dyrek tor  slreszc/.a sw ój osąd:

—  Głos pani wymaga jeszcze trzech te- 
Imego solidnego Ćwiczenia. P rzy łem  ćwi
czyć się w  szermierce, jeździe korniej i 
gmniRslyide.... a  potem Wyjić znm ąż za jśo- 
rządnego człowieka,

l e k a r z :  Nierób pan p o w ie  trzy razv 
Irzydziofei  trzy

Pnejsi i t ;  D ziew ięćdz ies ią t  dziewięć.

Szyb? z hwiircu tapianerjc.
O tw ar te  n ie d a w n o  Sc.nalorjum  n a d  jez io 

r e m  Saranac., w S ian ie  N ow ego  Yorku, 
po s ia d a  osob liw ość ,  m ianow ic ie  z b u d o w an e  
n a  d a ch u ,  w y so k o  p o n a d  drzewYmn. o la-  
cza ją c e m i  g m aa h  s a n a to r iu m ,  n a jw ięk sze  
n a  świecąc so b .r ju m ,  o 1.200 szybach z 
k w a rcu  top ionego ,  dzięki .czemu pac jen c i  
m o g ą  p rz e z  c a ł y  ro k  u ży w ać  ićąpieh  .do- 
lie.eznych, b ez  w zg lędu  n a  tem p e ra tu rę ,  
p an u jącą .  n a  dw-orze.

Jak  W iadom o, k w a n t  p rz ep u sz c za  tak  
izbawienne  d 'b  z d ro w ia  ludzk iego  p ro  
n n e n io  u l t ra f io le to w e  widm łi  s łonecznego  
lepiej,  n i ż  jak ie k o lw ie k  in n e  c ia ło  p r z e 
źroczyste ,  w ie lk ie  więc. a m e r y k a ń s k ie  z a 
k ła d y  e lek t ry czn e  , .Genera l  E lie tr ic  C o m 
p a n y '  za ję ły  się  ro z w ią z a n ie m  z a g a d n ie 
n i a  w y r o b u  szyb  z k w a rc e m  tak  tam o ,  
ab y  sz y b y  te m ogły  z n a leź ć  zustosow urte 
sz e ro k ie ,  p rz y n a jm n ie j  w u z d ro w isk a c h .  
A że  w y n ik u  (ego dop ię ły ,  o tern .świad- 
.czy so l a r ju m  n a d  jez io re m  Saranae .

Rozmaitości zs śM
PEPZBZ >11LJONOW . O rg an izm  'go

sp o d a rcz y  Sianów' :j;rzetrawaa n iez l iezpne  
m i l j a r d y  doi frów, fo r tu n y  m ag n a tó w  li- 
n a n s o w y c h  r o s n ą  jak  na  d ro ż d ż a c h ,  a  no 
melteznyjch w y b r a ń c ó w  losu ,  spada  istny 
deszcz  mil jo iiów . W e d łu g  d a n y c h  za o s ta 
tni lezasok ies  p o d a tk o w y  w Śtanateh Z je 
d n o c z o n y c h  ł n ł o  t rzy n aśc ie  o sóh ,  p o s ia -  
d i jący fh  więcej,  n iż  P nuljb i i  czystego 
(lo-cboau. P b ieg ły  ro k  p o d a tk o w y  b y ł  w y 
ją tk o w y m  n a w e t  w p o ró w n a n iu  ze szcze 
gólnie  p o im  ś ln e m i  Tatami w o je n n em i ,  k i e 
dy  Klany Z jed n o czo n e  c z e r p a ły  k o lo sa ln e  
d o c h o d y  z d o s ta w  dla w a lczących  pańs lw  
eu ro p e jsk ich .

% ! t U E K £ C l f  S K Ó R Z A N E J  P O D E K Z M  V.
sp o w o d o w a ć  iim, z d a n ie m  fachow ców , iry- 
nsrfezieme tak  zw anego  czarnego  kau-czu- 
t 1 k tó ry  d o sk o n a le  nadaje  się. n a  p o d e 
sz w y ,  a jest o w ie le  tań szy ,  i l iw u ls z y  m ż  
p o d e sz w y  sk ó rz an e ,  jco z a w d z ię c z a 's i ę  do 
(Kaniu do  zw yk łego  k a u c z u k u  tak  zwanej  
cze rn i  gazowej,  powstftjąjGej |‘,tzv p r a ż e 
n iu  g a zó w  z iem n y ch ,

K SIĄ ŻK A O PR A W IO N A  W  AK REST
Je d n a  z na js łynn ie jszy ,ch  k s ią że k  dla d z ie 
ci L ew isa  C arroJa  „ A k c ja  w  k r a ju  n u t ó w  
sp r z e d a n a  w  rękopis**, o s iągnęła  
d o w ą  kw otę  300.000 m k .  m c m .  / a  tę 
s u m ę  n ab y ł  ją  w  Anglji w  r. ł t)28 a m e 
ry k a ń s k i  an tykw  a-rjusz Rosciit faSi ,  k tó ry  
w  \ in e r y e c  sp rz e d a ł  ją m it jo n e ro w i  J o h n 
sonow i za s u m ę  (iOO.OOO m k , ok o ło  100 
tys ięcy  doi.)  O b e cn y  p o s iad acz ,  chcąc  m a 
n u s k r y p t  zabezp ieczyć ,  kazał go  o p r a 
wić  w o k ła d k ę  a sbes low ą.

DOSfthYY —  l W l E H t l ł Y R  JONASZA,
P r o f e s o r  biologji w l low asi!  G o lh g e ,  u- 
trzym y w um  m p r z e z  ba tys tów ,  dr .  l lo r a c e  
C a le m  Dav u s u n ię ty  zos ta ł  /  k  itcilry, Ą\ 
to,  że w  je d n y m  ’ ze  swydii  wykładów 
o św iad czy ł ,  iż m e  n a t e i y  b ra ć  d o k ła d n ie  
w e rs j i  b ib li jnej ki p o tk n ięc iu  Jo n a sz a  p rz e z  
wielorybaj.  a o t r m ,  żc  N ó c  zał ira ł  ;clo swej 
Arki ,  po jedne j  pfirze k ażdego  g a tu n k u  
zwierząt .  Bo t e m  o św ia d c ze n iu  jirofeśo-'  
ra  jeden ze s tu d e n tó w  p o d n ió s ł  sp ra w ę  
zb o jk o to w an ia  |>rof<iso;ra n a  wiać u slu-  
( lenckiin  i sk ło n i ł  wielu s tu d e n tó w  do 
o d p ra w ien ia  m o d łó w  dla p rz eb łag a n ia  
Boga, za ,,h e re z je "  głoszone  przez  p r o f e 
sora .  K id a  u m w ersy  tacka pozbaw iła  w 
i ias ięps iw ie  k a ted ry  d ra  D a \ ‘a.

CO K R A D N Ą  NA < A lE N T A R Z A C H ?
Na iedin  m  z c m e n ta r z y  w  R z y m ie  zosta ła  
70- hfUfia, p rzyzw oic ie  ubrań ,,  s ta ru szk a .  
|>rzyła?>ana im k ra d z ież y  s z a i f  na  wieri- 
eac.b. / a j n t a n a  na  policji  o p o w ó d  lvch 
bezś ta isow ych  k rad z ieży ,  od p o w ied z ia ła ,  że 
takie  bezsensów  e Znowu n ie  są, g dyż  z 
sza rf  tych szy  je sobie, c a łą  biel iznę.  ’ M o -  
żn a  sobie  w y o b raz ić  ile b y ło  z d u m ie n ia  i 
weso łośc i ,  gdy d o ra ź n a  k o n t ro la  s tw ie rd z i 
ła ,  na  spó d n iczce  d o k o ła  l ia jb y rd / ie j  o k r ą 

głej  częśc i  c ia ła  w id n ia ły  s ło w a :  „R eqie*  
sea t  in pace" .  t

Kron ik i  n ic  p o d a ją  na  jak ą  k a r ę  zo- 
,s ta ła  .skazana s taarusżfca,  k t ó r a  n i e z a w o 
dn ie  na  (le 'u w ią d u  s tarczego, b y ła  j iozba- 
w iona  zdnnyywh z m y s łó w .

N A JW IĘ C E J  R YB j a d a ją  Jap o ń c zy c y ,  
na  g łow ę  lu d n o śc i  p rzy jrada  t a m  az 90 
k i logram ów’ ToCznie. B o a  ty m  w zg lędem  
m c  d o ró w n y w a  . J a p a c z y ń k o w  żad e n  n a 
ró d  n a  świesie .  N a w e t  w y s p ia rz e  - 'Anglicy 
s j iożyw ają  za ledw ie  18 kg ry b  IT a n -  
euzi —  l a  kg., N ie m c y  —  12 łąj. W S ta 
n a c h  Z jcdnoczo i iych  wwpada na  L uue.siz- 
k a ń ca  10 kg., w R os j i  — 8, w Bolsce zaś 
zaledw ie  2 k i log ram y.

1 X OGŁOSZENIA X
L M. 10 10fe/y0.

W . * i / i .

OBWIESZCZENIE.
Magistral k ró l  stoł. m ia s ta  I w ow a p o 

da je  do  jiublicznoj wńadmnośGi S tosow nie  
(to p o s ta n o w ień  u s la w v  z  dn iu  . .  y l l l  
1923,  Dz. U. R. *  ’ N r.  91 poz.'  747 
ro z | )o rz ą d z e m a  Brezyclenta Rzjdlitej z dnia 
1 7 / v i  1921, Dz. U. H B. Nr.  h i ,  poz. 
b22- 'Qi ’a z  pa r .  53 ro zp o rz ą d ze n ia  Ministra  
S p ra w  W ew n ę t rz n y c h  z  d n ia  28 v l  19*40, 
Dz. II. R. B. N r.  75, poz. 133. że  pre li-  
nim.aBZ b u d ż e tu  zw ycza jnego  n a  :r. 1930/tJ'l 
jos l  w \ ł o ż o n y  do p rz e g lą d n  w b i u r / e  W y 
dz ia łu  11. Mglu ( ra tu sz . ;  11 j)., d rz w i  02) 
jn-zez tlili 7, a  to od  d n ia  4. 1-utog'o cfo 
(ima 10. lutego 1930 w łączn ie ,  W' g o d z i 
n a c h  oci 9 -tej do  13-tej.

In t e r e s o w a n y m  płatn iKom  d a n in  k o rau -  
n  dnycłi  p r z y s łu g u je ,  p r a w o  j irzeg lądam a  
w\ łożonego p r e l im in a r z a  b u d że to w eg o  w 
p o w y ż sz y m  t e rm in ie  o ra z  w n o sze n ia  zn- 
r z u t e w  i z a s t r z e ż e ń  w da lszy m  (an il in ie  
' / -d n io w y m ,  awyięc  do  d n ia  l& i l l  'włąiejzme. 

Magiulinf k ró l  stoł; m ia s ta  L wom a.
W e L w o w ie ,  d n .a  31. styoznm  BJ30 r.

K o m isa rz  R z ą d u :  
p. o. Rrezyctenla m ia s ta  L w ow a 

Dr. Otto N ad o lsk i  w; r.

I N I  E L I O E N T N A  p a n n a  z  u k o ń c z o n ą  7 
klasą_ szli. jmwez.,  sie ro ta ,  p o s z u k u je  
zajęc ia  w  w ę d l in ia rn i  lub  w  sk lep ie .  
Ł a s k a w e  zg łoszen ia  p o d  M. S. do  Ad 
m in i s l r a i j i  „ D z ie n n ik a  L u d  “

Zahłarł im. Dentystyczny
Slbert Q. Hliitzel

ul. LwowsHicli Dzieci 10,
Dla P. T. Koleiarzy, Wojsk, i Pocztowców  
ceny najniższe i na dogodne spłaty m iesięczne  

ord od 9 —1 i 3— 6

Zwyczajni! Halne Zgromadzenie
P ie rw sz e j  Spó łk i  wyłwóitctzej m a la rz y  s z y l 

d ó w  i lak ie ru ,  budowi- i -galant.
„ S P Ó Ł K A  MAI ARSKA 

Sp'ók!zielma z u’ejestr.  z ogr. odip1. ve L w o 
wie ul.  R u sk a  8, o d będzie  się  dn i  i 9. Iu~ 
togo b. r. o goiiz. 3-e ie j  'po im łm hiu i  w 
loka lu  p rzy  ul. Riuskięj 8 z  nas ię j  ującą m 
p o rz ąd k iem  d z ie n n y m

t. S p ra w o z d an ie  z czynności  Dyrekcji  
i R ady  nadzorcze j .

2. S p ra w o z d an ie  k isowc- i z a tw ie rd z e 
n ie  liii msii,

3. \ \  \bó .r  Dy.rek p i R a d y  liadzoijUECj.
1. Y\ n iosk i  i mtenj/eliicje
W ras ie  b ra k u  k o m p le tu  o d będzie  się 

W ilne / g r o m a d z e n i e  w ty m  sa m y m  dniu  
o godz. l-lei  jiopołiidniii'  z  ty m  s a m y m  
p o r z ą d k ie m  d z ien n y m . |

Z arząd .
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ZUPEŁNE ZWINIĘCIE '& & & S 5& W
in f e m  c e n y  baleczele niskie dla lamp, ś w ie c z ń ta ; żarów ek1 "4welektrycznych.
fe i

m- DYKTY 
KLEJ' HE
o wymiarach 1 2 0 X 1 55 m 11 2 0 X 2 00  m 
polecają po cenach konkurencyjnych

Do wiadomości członków Związku 
Zaw. dozorc. domowych „Praca“.

W  n i e i M e l ^  drua 2. lu tego  1930 . g.
3. pop o t .  w  sah' w ła s n e j  R yneJ '  8, T. p. 
o d b ęd z ie  s ię

W  A f .R E  7 , ( i I tO M .U )Z E N iF ,  
cz ło n k ó w  Z w iązk u  , .P r :w a “ z  n a s tę p u ją c y m  
p o rz ą d k ie m  d z i e n n y m : 1

1) Zagajenie,
2) O d czy tan ie  p ro to k o łu  z  ost  W&lnego 

Z grom adzen ia .
31 Sprawozdanie z U/ziała In ości wtępkiją- 

cego Zarządu.
t )  S p r rw o z d a n ie  k a s o w e  i p o g rz e b o w e  za  

ro k  i929. | |
5) S p ra w o z d an ie  K om isj i  R ewizy jnej .
6) U d z ie len ie  a b so lu to r iu m  u s te p u ią n e in u  

Z arządow i.  !
7) W y b o r y  W ła d z  Zw iązku .
8) W n io sk i .
U W A G A
O  W  raz ie  n r * u  k o m p le tu  nasty,phe 

W a ln e  Z g ro m a d ze n ie  o d b ę d z ie  s ię  tego s a 
m eg o  dnia,  w  ty m  s a m y m  lo k a lu  o godz. 
4- te j  popo ł . ,  z t y m  s a m y m  p o r z ą d k ie m  
d z ie n n y m ,  b ez  w zg lęd u  na  i lość  obecnych  
a u  c h w a ły  ' z a p a d ł e  s t a ją  s ię  p r a w o m o c n e .

B )  P ra w o  g łosow an iu  m a ją  ty lk o  ci 
c z ło n k o w ie ,  k tó rz y  ma.ją w p ła c o n e  w k ł a d 
ki d o  k o ń c a  r o k u  1929.

C.) W n io s k i  zd ąż a ją ce  d o  z m i a u y  regu ia -  
m in u  p o grzebow ego ,  zap o m o g o w eg o  z m i a 
n y  s ta tu tu ,  ad m in is t rac j i ,  o r a z  sk ładanie,  
list  k a n d y d a tó w  d o  W ła d z  Z w iąz k u ,  m e  
m ogą  być  p r z e d k ła d a n e  n a  s a m e m  W al-  
n e m  Z g ro m ad zen iu  lecz  n a le ży  je  p r z e d - 
ło ż y ć  Zarządow i Z w iąz k u  n a jp ó źn ie j  na  
7 dn i  p rzed  o d b y c ie m  się  W a ln eg o  Z g ro 
m ad z en ia .
ZA R Z Ą D  Z W . ZAW D O Z O R C Ó W  DOM 

„ P R A C A 1.

KASZEL, CHRYPKĘ, KATARY
d ró g  oddechowych

leczy skutecznie

S U L F O C O L
I/AOKOON  

Odrzucać naśladownictwa. -- Do nabycia 
w aptekach.

C ena fla szk i s i- 31*60.

Sprzedaż na dogodne spłaty!

DASZYNY 
do szycia 
SKlfllFDIT 
ROWERY

1 c z ę śc i sk ła d o w e  tych że.
Przybory do krawieczyzny i robót 

ręcznych.
W ł a s n y  rrarsiat n a o r a n

ST. M ALIfeON i Ska
SpółKa z ogv odpow,

L ł t i r f ,  u ! .  Watowa 11a.

SJrzędawnie dozwoloiia

Zujisłpa Wysitpzedkiź
Ceny znacznie zniżone
w fabrycznym SMUDZIE SDHH9
Utto P erl |un. i Ska

U ó t f ,  fil. S m o lk a  4 .

m iejskich!
Ubrania, raglany, palta, ubranKa 
dziecinne poleca najtaniej na do
godne spłaty B. 5 A N O B E R O  
ui. K ra k o w s k a  9. w podwórzu.

Wydawnictwo
ZflIM narodDwrgn Ossolińskich

L w ó w , ul. O sso liń sk ich  11. — T el. 38-59.
p o l e c a

p o d r ę c z n i k i  s z k o l n e ,  d z i e ł a  n a u k o w e  i l i t e r a c k i e
w y d a j e

B i b l j o t e k ę  W y c h o w a ń 1a F i z y c z n e g o  i S p o r t u
m a

stale na składzie d r u k i  dla W ydziałów powiatowych, ma
gistratów, gmin, urzędów parafjawych, notarjaiów i Kancelaryj 
adwokackich, dla lekarzy i weterynarzy, oraz druki gospo
darcze i lasowe

p o s i a d a

d w i e  wzorowo urządzone d r u k a r n i e  i i n t r o l i g a t o r -  
n i ę , które wykonują wszelkie w zakres drukarstwa wchodzące 
roboty.

Katalogi wydawnictw i druków wysyła się bezpłatnie.

K i s  i e l i  a r  n i ©  
Zakładu Narodowego im. Ossolińskich

w e  L w o w i e  p i .  I l a l l c M  1 2  a ,  —  

w  W a r s z a w i e  n i .  N o w y  Ś w i a t  6 9

są bogato zaopatrzone w wydawnictwa polskie i zagraniczne.

Redaktor od[»ov i e d z iu in y : J U U A N  R Y C H L E W S K I .  -  D n iu .  L u d .  Spóldfc T ow . W y d .  L w ów . ul.  L.  S ap iehy 77. T e l .  4-96.


